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Demagogiczna »opozycja« socjalistom

Poirażne zaostrzenie
kruzysu me Francji

BERLIN, 3.9 (API). — Według 
wiadomości korespondentów praso
wych, 4 gubernatorzy wojskowi 
Wielkiej Brytanii, Związku Radziec 
kiego, Francji i Stanów Zjednoczy 
nych opracowali już raporty dla 
swych rządów na temat sytuacji wa 
lutowej w Berlinie. W piątek ma 
się odbyć nowe spotkanie — czwar 
te z rzędu od wtorku.

W czwartek odbyła się również 
konferencja rzeczoznawców czterech

PARYŻ 4.9 (API). Trwający od 6 dni kryzys gabinetowy we 
Francji pogorszył się w nocy z czwartku na piątek do tego stopnia,
¿e korespondenci prasowi* agencji zachodnkh . przewidują bardzo 
nikle możliwości utworzenia rządu przfcz Roberta Schumana. Sam 
Schuman oświadczył w nocy?: „Jeżeli w ctfągu piątku nie uda mi 
się sformować gabinetu, gabinet ten nie powstanie wcale“.

Schuman konferował w czwar- Agencje prasowe donoszą z ostat 
tek do 2-ej w nocy z byłym premie niej chwili, że Schumanowi nie 
rem — radykałem Andre Marie, udało się dotychczas dojść do po 
W piątek, we wczesnych godzinach 
rannych kontynuował on swe dys 
kusje z władzami wykonywczymi 
własnej partii. Powodem trudności 
Schumana jest stanowisko socjali 
stów, którzy odmówili wzięcia u- 
dzialu w rządzie ze względu na 
program gospodarczy Schumana.
Późnym wieczorem, partia postępo 
wych katolików (MRP) próbowała 
bezskutecznie namówić socjalistów 
na zmianę decyzji.

Władze wykonawcze p a rtii socja 
listycznej wydały kom unikat, w 
któ rym  stw ierdzają, że nie mogą 
się- zgodzić na propozycje Schuma 
na odnośnie sposobu podwyższenia 
siły nabywczej pieniądza, oraz 
zmniejszenia ciężarów ciążących na 
barkach robotników . Socjaliści 
stw ierdzają, że sposób Schumana 
jest wysoce n iespraw iedliwy dla 
klasy robotniczej. W Paryżu uwa 
że się, że posunięcie socjalistów ma 
charakter wyłącznie demagogiczny.
Panuje tu opinia,; że socjaliści oba, 
w ia ją  się całkowitej, u tra ty  popular 
ności wśród robotników i z tego po 
wodu starają się wywołać wraże
nie, iż przeciwstawiają się zdccydo 
wanie polityce gospodarczej Schu 
mana faworyzującej sfery w ie lko 
kapitalistyczne.

Korespondent, United Press p i
sze, że ,,socjaliści w obecnej sytua 
cji nie mogą sobie pozwolić na 
wzięcie udziału w rządzie Schizma 
na ponieważ wykończyłoby to ich 
całkowicie w kołach robotniczych“.
W Paryżu podkreśla sie, że ostatnie 
strajki we Francji wykazały całą 
niepopularność obecnych gabine
tów i że wobec tego socjaliści wolą 
nie ryzykować udziału w tego ro 
dzaju „niepewną? imprezie“, jak  
wysiłki Schumana określa „Popu
laire“.

W ciągu czwartku nadeszły nowe 
wiadomości o strajkach na znak 
protestu przeciwko zbyt wysokim 
kosztom utrzymania. S tra jk i  ̂ te o- 
b ję ły  między innym i Lion i M ar 
sylię.

rozumienia w sprawie obsadzenia 
stanowiska ministra spraw wew
nętrznych. Schuman ofiarował tę 
tekę Francois Mitterand z „Socjali 
stycz.nego i Demokratycznego Ru 
chu Oporu“. Mitterand przyjął to 
stanowisko, lecz w ostatniej chwili 
założyła veto sama partia. W ciągu 
piątku mają się odbyć dalsze dys 
kusje na ten temat.

Gubernatorzy obradujący w Berlinie
opracowali już raporty dla swych rządów

mocarstw, którzy obradowali nad 
sprawami kom unikacji i handlu mię 
dzystrefowego.

Według wiadomości agencji n ie 
mieckiej pod kontrolą amerykańską 
DENA gubernatorzy otrzymali in 
strukcje zakończenia swych obec
nych dyskusji w ciągu 10 dni. Ocze 
kuje się, że rozmowy moskiewskie, 
klóre mają się rozpocząć po dysku 
sjach w Berlinie, zakończą się praw 
dopodobnie przed 15 września.

Odbudowujemy Warszawę w ła s i# r p fa m i

Najwięitsze przedsięwzięcie budowl^ino-komunikacyjne Warszawy, głoś
na już w całym kraju trasa W—Z (Wschód — Zachód) z planów sta
je się rzeczywistością. Oto plan tej trasy umieszczony na parkanie o- 
gradzającym teren budowy (przy Placu Zamkowym), a poniżej pierw
szy odcinek zabetonowanego stropu— pierwszego odcinka tratsy. Jak 
wiadomo w  skład jego wchodzi paręset metrów podziemnego tunelu: 
od wybrzeża wiślanego (mostu) do ul. Miodowej ,gdzie trasa W — Z 
w*yjdzie na powierzchnię ulic. Roboty przy budowie tej arterii komu
nikacyjnej trwają bez przerwy dzień i noc. Wraz z trasą W —  Z bu 
duje się przez Wisłę nowy most Śląsko - Dąbrowski, którego budowa 

zakończona zostanie w roku przyszłym. (Fot. API)

200.000 ludzi żegnało wielkiego bojownika

Uroczysty pogrzeb
na Placu Czerwonym w Moskwie

» W  E D E  L «

MOSKWA 3.9 PAP. Śmierć Andrzeja Żdanowa pogrążyła 
w nieutulonym żalu ludność Moskwy oraz narody całego Związku 
Radzieckiego. Moskwa przywdziała żałobę. 200 tysięcy ludzi» zło
żyło hołd czołowemu działaczowi Partii Komunistycznej, wiel
kiemu bojownikowi o trwały pokój i zwycięstwa komun>zmu.

O godz. 4-ej zamknięty został do
stęp do sali kolumnowej. Jako jed
na z ostatnich pełn iła  wartę honoro 
wą u trum ny Żdanowa delegacja ‘

łat trumnę ze zwłokami Andrzeja 
Żdanowa. Za trumną postępowali 
generalissimus Stalin, Mołotow, 
Beria, Malenkow, Woroszylow, Mi-

KCPPR w osobach: Zawadzkiego, j kojan, Kaganowicz i inni członko- 
Albrechta, W itolda, przedstaw icie la ! wie biura politycznego, członkowie
KCZZ Szczęśniaka ambasadora R. 
P. w  Moskwie Mariana Naszkow- 
skiego i attache wojskowego R. P. 
w Moskwie gen. D yw iz ji Prus-Więc 
kowskiego.

O godz. 5.40 z pałacu Związków 
Zawodowych wyruszy! kondukt po
grzebowy Zaprzężona w czarne ko
nie laweta wiozła spowitą w szkar-

już wy konwi 
roczny plan nrosfukcii

RpM’plarie z rozmoiDU Bevin-Poupjas

glia~stawia drastyczna warniki
untifura państwa Izriel

)YN 3.9 (API). — Według 
c ji z Londynu, m in is te r Be- 
y ią ł w tych dniach am eiy- 
:go ambasadora w  Wiejkie.ł 
i Douglasa, k tó ry  ̂ zaząda 
ro określenia stanowiska rzą 
yjskiego w stosunku do pan 
tra d  i przyszłego ustroju i a

las oświadczył Bevinow i ze 
oo in ii Departam entu Stanu,

i Stany Zjednoczone powin- 
wzglednie trzymać się jed-
i i  politycznej przy ostatecz-
¡regulowaniu problemu pa
le i ego. . .
i oświadczył Douglasowi, ze

przez Anglię państwa Iw a- 
bże zgoda Anglii na
vy statut Jerozolimy w 

antyangiclską reakcję w  . 
,'iecic arabskim I

do wniosku, że trzeba będzie uznać 
państwo Izrael, ale przy zachowaniu 
następujących warunków:

1) Terytorium Izraela powinno 
być zmniejszone do takiego obsza
ru, który uniemożliwiłby dalszą 
imigrację Żydów.

2) Port Haify powinien być uzna 
ny za port wolny, a rząd angielski 
powinien otrzymać tu specjalne 
przywileje, niezbędne dla normal
nej eksploatacji rurociągu naftowe
&<>.3) Jerozolima powinna hyc odda
na pod suwerenność Trą os ani i,
przyczyni ochrona historycznych paj 
rniątek tego miasta może być powie 
rzona międzynarodowej komisji 
przy udziale Watykanu.

Szczegóły ćozmowy Douglas — 
Bevin, które trzymane są w ścisłej 
tajemnicy rzucają ciekawe św iatłou!.yanBicwi«t _ vn| tajemnicy rzucają ciekawe światło

tde arabskim » Vrry j nn grę polityczną stosowaną współ 
slab i cni a anglo ameey n je przez Wielką Brytanię i Stany 
cji na Środkowym v> ; zjednoczone na Środkowym Wscho

rytyjski doszedł w końcu'dzie.

KC. Wszechzwiązkowej Partii Ko
munistycznej ZSRR, marszałkowie 
Związku Radzieckiego, rodzina 
zmarłego. Wśród szpaleru wojska 
garnizonu moskiewskiego kondukt 
w kroczył na Plac Czerwony przed 
Kremlem, gdzie zebrały się 1.0C-ty- 
sięczne masy przedstawicieli mos
kiewskich fabryk, przedsiębiorstw, 
instytuc ji, szkół z portre tam i Żda
nowa, okry tym i kirem . Obecny 
jest również korpus dyplomatyczny 
i przedstawiciele prasy zagranicz
nej.

W im ien iu  KC Wszechzwiązkowej 
p a rtii komunistycznej ZSRR i Ra
dy M in is trów  ZSRR żegna Zmarłe
go wicepremier Mołotow, który pod 
kreślą olbrzymie zasługi Andrzeja 
Żdanowa w dziele budownictwa par 
tii komunistycznej, państwa radziec 
kiego, w dziele walki o uprzwmysło 
wuenie kraju, o zwycięstwo ScuSnow 
sko-stalinowskiej generalnej linii 
partii, w dziele obrony Leningradu, 
w dziedzinie rozwoju marksistow
skiej teorii, zwłaszcza filozofii, lite 
ratury, sztuki, w dziele organizacji 
międzynarodowego frontu klasy ro
botniczej i światowej demokracji, 
skierowanego przeciwko 'mneriali- 
slyeznym podżegaczom wojennym.

W im ien iu  mas pracujących Mos
kw y żegna Andrzeja Żdanowa sekre 
tarz kom itetu moskiewskiego Po- 
pow w  in re n iu  robotników  i in te li 
gencji Leningradu żegnał zmarłego 
sekretarz leningradzkiego kom ite 
tu p a rtii Popkow. w im ieniu m in i
sterstwa sił zbrojnych ZSRR prze
m aw iał marszałek Związku Radzic
kiego Goworcw, k tó ry  w czasie woj 
ny dowodził wojskam i fron tu  le
ningradzkiego.

Następnie generalissimus - -Stalin, 
Mołotow, Beria. Malenkow, Woro- 
szyłow, M iko jan, Kaganowicz i po
zostali członkowie biura polityczne 
go schodzą z trybuny mauzoleum i 
przenoszą trumnę ze zw łokami zmar 
lego pod m ury krem lowskie. Wśród 
grzmotów salw honorowych zw łoki 
Andrzeja Żdanowa zostały pochowa 
ne obok grobów w ie lk ich  działaczy 
komunizmu — Swierdłowa i K a li
nina.

Następnie przez Plac Czerwony 
w  zwartym szyku przeciągają fo r
macie garnizonu moskiewskiego ku r 
sanci akademii wojskowej, piecho
ty, kaw alerii, a rty le r ii, składając 
hołd pamięci zmarłego i dokumen
tu jąc siłę i potęgę Związku Ra
dzieckiego, stojącego< na straży po
koju, realizującego w ie lk ie  ideały, 
o które walczył Andrzej Zdanow.

T
W pogrzebie Andrzeja Żdanowa 

wzięła udział specjalna delegacja 
Polskiej Partii Robotniczej w oso
bach: Aleksandra Zawadzkiego,
członka Biura Politycznego K. C. 
P P.R., oraz członków K.C P P R.: 
Franciszka Jóźwiaka - Witolda, 
Jerzego Albrechta i ob. Szczęśnia
ka.

Ambasador R. P. w  Moskwie ob. 
M arian Naszkcwsk; złożył w sali 

I kolum.*iov»’ej, gdzie wystawione zo- 
j stały zw łok i zmarłej:o — wieniec w  
i im ien iu  Ambasady R. P.

- Rekord wydajności pracy po
biła warszawska fabryka czeko
lady WEDEL, kończąc, w dniu 
25 sierpnia o godz. 12 w połud
nie wykonanie rocznego planu 
produkcji.

Fabryka wykonuje miesięcznie 
przeciętnie 250 ton czekolady, 
cukierków i ciast, nawet w sierp 
niu, kiedy produkcja jest zwyk
le najsłabsza, 230 ton, zamiast 
planowanych 111 ton.

Schacht na wolności
BERLIN, 3 9 (PAP). Z Frankfur 

tu donoszą, że uniewinniony przez 
sąd denazifikacyjny dr Hjalmar 
Schacht został wypuszczony na wol 
ność w czwartek popołudniu.

(Głosy prasy n iem ieckie j w  te j 
sprawie zamieszczamy na str. 4-ej).

Bsnefz konniący
PRAGA, 3.9 (API). — Stan zdro

wia dr Benesza jest tak ciężki, że 
\ lekarze są zdania, iż organizm jego 
j znajduje się u granic wytrzymało- 
1 ści. Biuletyn określa stan jego zdro 
! wia słowami: „Życie ucieka z nie- 
! go z każdą chwilą“. Dr Benesz, któ 
jry  liczy 64 lata, jest nieprzytomny 
| od wtorku. Oczekuje się, że umrze 
• on lada chw ila.

Wybawca M ussorn isp-S  irie iny
zw iltre  się iw i  w UEA

WIEDEŃ, 3.9 (Obsł. wł.). K u lisy  
skandalu związanego z ucieczką b. 
pułkow nika SS Otto Skorzenego, 
k tó ry  w  1943 r. uw o ln ił Mussolinie 
go z n iew o li alianckiej, odsłania 
austriacki dziennik ,.Der Abend“ .
Pz:ennik podaje, że Skorzeny przy 
ncmocy amerykańskiej dostał się 
do Stanów Zjednoczonych gdzie 
pracuje jako konstruktor.

Według wiadomości „D er Abend“ 
ucieczka Skarżonego, k tó ry  czekał 
w obozie internowanych w Darm-

stadcie na proces jako jeden z głów 
nych hitlerowców , została zaaran 
żowana przez Amerykanów, którzy 
już od dłuższego czasu pragn'01' po 
zyskać Skorzenego do emev dla 
siebie. Skorzeny, natych’" 1"  po 
ucieczce, otrzymał form a1' ' 0 * ~wo 
krnie od w ładz am e ryk r.'"  ' na 
udanie się do Stanów Zjednoczo
nych.

Pierwszą wiadomość o pobycie je 
go w  Ameryce, otrzymała jego ro  
dżina.
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Odszkodowania wojenne
^Zapiata odszkodowań za zniszczę 

nia wojenne przez państwo, które 
dokonało agresji i dopuściło się 
tych zniszczeń, jest w pełni uzna
na przez prawo międzynarodowe i 
jest zgodna ze zdrowym ludzkim 
rozumem. Tymczasem po pierwszej 
wojnie światowej Niemcy odszko
dowań nie zapłacili, przeciwnie na 
wet, zrobili na całej sprawie odsz
kodowań luksusowy interes. Trak
tat wersalski wymieniał wpraw
dzie jakąś astronomiczną cyfrę w 
dolarach i w złocie, którą Niemcy 
cbcwiązali się zapłacić — ale nig 
dy jej nie zapłacili, W pierwszym 
oszołomieniu poniesioną klęską i 
pod naporem pobytu wojsk okupa 
cyjnych na ich terytorium Niemcy 
nieco płacili w naturze i w zlocie, 
ale bardzo szybko zaprzestali. Wte 
dy zjechała do Niemiec misja an
glosaska dla zbadania gospodarki 
niemieckiej i wyjaśnienia, czy rze 
czywiście nie mogą płacić odszko
dowań — i dla uzdrowienia tej 
gospodarki przyznała im wielką 
pożyczkę państwową.

Historia taka powtarzała się kił 
ka razy. Niemcy przerywali co ja 
kiś czas spłaty odszkodowań — i 
wtedy przyznawano im nowe po
życzki. Były to słynne plany Youn- 
ga, Davesa i inne — aż wreszcie 
Hitler oświadczył wprost, że pła
cić nie będzie. W rezultacie Niem- 
cy w pożyczkach państwowych, 
krajowych i miejskich i w prywat 
nych inwestycjach kapitałowych 
otrzymali znacznie więcej, niż ich 
kosztowały odszkodowania. Jeżeli 
się jeszcze zważy, że niemieckie 
długi wojenne były wyłącznie wew
nętrzne i że Niemcy je spłacili bez 
wartościową marką w czasie naj
większego natężenia inflacji, gdy 
cena zapałek dochodziła do 50 m i
lionów marek za pudełko — nie 
ma co się dziwić, że Niemcy w 
szybkim czasie zgromadzili siły do 
rozpoczęcia nowej agresji. Zgroma 
dzili — ale nie własną pracą., . ,

Anglosascy

go i państw demokracji ludowej 
jest w tej chwili w gruncie rzeczy 
teorią, bo od dawna są one już za
wieszone. Należą one do tych 
spraw, których rozwiązanie napo
tykało największe trudności na po 
siedzeniach Rady Ministrów czte
rech mocarstw. Ale nawet państwa 
anglosaskie nie kwestionowały na 
tych posiedzeniach samej zasady 
spłaty odszkodowań. Trudności czy 
nione co do w-ysokości spłat, ich 
terminu i sposobu. Praktycznie 
miało to to samo znaczenie, ale 
przynajmniej zasada była ocalona. 
Obecnie Marshall wprost zapowia
da nowe pogwałcenie postanowień, 
zawartych w umowach jałtańskiej 
i poczdamskiej.

Ale mimo całej brutalności poli 
tyki anglosaskiej, mimo jej bez
względności w stopniu rzadko spo 
tykanym w historii, mimo cyniczne 
go nie liczenia się z własnymi podpi
sami j pomimo to, że polityka ta, 
choć zagraża bezpieczeństwu Frań 
cji, nie napotyka z je j strony żad
nego operu — pomimo to wszyst
ko historia w stosunku do Nie
miec w tym sensie, jak to było po 
pierwszej wojnie światowej — 
się nie powtórzy. Nie ma do tego 
odpowiednich warunków obiektyw 
nych.

Przede wszystkim trzecia część 
Niemiec jest pod okupacją radziec 
ką, gdzie przeprowadzono już de 
montaż urządzeń zbrojeniowych i 
skąd następują spłaty odszkodo
wań, gdzie przeprowadzono już de 
nazyfikację i gdzie demokratyza
cja rozwija się na podstawie zasad 
ńiczych reform ustrojowych. N a
stępnie granica polska na Odrze i 
Nysie, powrót d© Polski wielkich 
okręgów przemysłowych — o tyle 
zmniejsza potencjał przemysłowy 
Niemiec, o ile powiększa potencjał 
przemysłowy Polski i państw miłu 
jących pokój. I  wreszcie n ikt na 
I njte-.?£Y9 braś;£/sobie, byvmo 

opiekunowie -Nie* fcoi-spy!© 6ez'‘Związku. Radziećfdć- 
micc i politycy, którzy pragną od- rozwiązać nie to definitywnie, 
budować ich potęgę przemysłową, j *1® chociaż ha dłiiższy czas jpróTj- 
dążą do tego, by się historia pow- l®m niemiecki, 
tórzyła. Minister Marsjiall oświad 
czył na konferencji prasowej w 
Waszyngtonie, że Stany Zjednoczo 
ne omawiają obecnie z W. Bryta
nią i Francją zagadnienie dalszego 
obniżenia względnie całkowitego 
anulowania odszkodowań wojen
nych. Marshall dodał, że zakłady 
przemysłowe w Niemczech przezna 
ezone uprzednio do demontażu po
zostaną nie naruszone, ponieważ 
w  ten sposób będą lepiej służyć 
celom odbudowy europejskiej.

Równocześnie inna wiadomość 
donosi z Berlina, że Amerykanie i 
Anglicy zażądali cd francuskich 
władz okupacyjnych wstrzymania 
demontażu w ich strefie w Niem
czech. Metody, którą się przy tym 
posłużyli Anglosasi, nie można naz 
wać dżentelmeńską. Anglosasi za
grozili mianowicie, że wszystko to, 
co Francuzi zdemontują i wywiozą, 
będzie im policzone na rachunek 
planu Marshalla. Rząd Marie pod
porządkował się tym żądaniom...

Sprawa spłaty odszkodowań wo
jennych przez zachodnie strefy o- 
kupacyjne na rzecz Zw. Radzieckie

Odbudoma potęgi Niemiec kosztem innych krajom

Plan anulowania odszkodowań
wywołał oburzenie państw marshal! owsfticfi

L O N D Y N  3.9 PAP. —  W  zw iązku  z ośwadczeniem M arsha lla , 
że zam ierza on zrew idow ać poliuykę repa racy jną  w  zachodnicli 
Nemczech do anu low an ia  odszkodowań w łącznie, dyp lom a tyczny  
korespondent agencji R eutera stw ierdza, że zapowiedź ta w y w o 
ła —  zdaniem  lo n dyńsk ich  obserw atorów  —  bardzo noważne t« v  
ci*a w  łon ie  zainteresow anych m ocarstw .

Obserwatorzy ci podkreślają w 
pierwszlm  rzędzie, że należy liczyć 
się z krytycznym  stanowiskiem 
W ie lk ie j B ry tan ii. Nowy p ro jekt 
Marshalla, opracowany w  szczegó 
łach przez adm inistratora jego pla 
nu — Hoffamna, jest równoznacz

ny z przekreśleniem układu na te 
mat poziomu niemieckiej produk 
cji przemysłowej, co do czego mo 
carstwa zachodnie osiągnęły poro 
zumienie w październiku irb. roku.

Obserwatorzy londyńscy wyraża 
ją poważne powątpiewanie czy pro

Or. Deriiig zniknął bez śladu
n a ty c h m ia s t po u w o ln ie n iu

LONDYN, 3.9 (PAP). Cała prasa 
bryty jska  opublikowała w  czwartek 
oświadczenie ambasady R. P. w  
Londynie protestujące przeciwko 
bezprawnemu uw oln ien iu  zbrodnia 
rza Deringa przez władze b ry ty j
skie. Frasa podkreśla szczególnie 
argument, zawarty w  oświadczeniu, 
że jedno Stanina i  samowolna akcja 
uwoln ienia Deringa jesit sprzeczna 
z m iędzynarodowymi zobowiązania 
m i rządu brytyjskiego.

LONDYN, 3.9 (SAP). Agencja Te 
■lepress donosi, że przestępca wojen 
ny, d r W ładysław Derimg, zniknął 
bez śladu natychm iast po uwolnię 
n iu  go przez władze bryty jsk ie .

Główną ro lę  w  uw o ln ien iu  D erin 
ga grała księżna A tho ll, przew odni'

cząca konserwatywnej L ig i Pokoju 
Europejskiego.

Przed k ilk u  dniam i Dering sta 
nął przed sądem b ry ty jsk im , zastał 
skonfrontowany z k ilkom a „b y ły  
m i współwięźniami z Oświęcim ia", 
k tó rzy „n ie  rozpoznali“  zbrodnia
rza wojennego. W rezultacie rzecz 
n ik  b ryty jskiego m inisterstwa 
spraw wewnętrznych oświadczył, 
że „n ie można ukarać Deringa“ , 
chociaż rządy Polski, Czechosłowa 
c j i  i F ranc ji, które w ie lokro tn ie  
domagały się od rządu b ry ty jsk ie  
go wydania zbrodniarza wojenne 
go, przedstaw iły w ie lu  świadków, 
którzy stanowczo rozpoznali tego 
zdecydowanego hitlerowca.

Oświadczenie Wilhelma Piecka id Lipsku

Tylko umowo poczdamska
g w a n m S ife  p ra w id ło w y  ro zw ó j N ie m ie c

BERLIN, 3.9 (PAP). — Z okazji 
targów jesiennych, odbyło się w  
L ipsku zebranie, zorganizowane 
przez Niemiecką Radę Ludową, ,.Na 
zebraniu tym, po pow itaniu  w ygło
szonym przez„ burm istrza miasta'' 
dra Zeignera —* przem awiali ko le j
no 3 przewodniczący Rady: W ilhelm

Kampania Wallace's na południu
n ie p o k o i k o la  re a k c y jn e  U ER.

ALABAMA, 3.9 (PAP.). Jak donos 
korespondent PAP towarzyszący Wal- 
lace'owi w jego podróży przedwybor
czej ,na południu Ameryki, reakcja ame 
rykańska używa wszelkich środków, a- 
żeby nie dopuścić do kontaktu Wal- 
lace‘a z jego wyborcami. Policja w 
Birmingham i w Gadsten (Stan Alaba
ma) nie dopuściła do wystąpień Walla- 
cefa. Policja zażądała rozdzielenia pu
bliczności na białą i czarną. Na znak 
protestu Wallace nie wystąpi! na pu
blicznym wiecu, ale wygłosił przemowie 
nie radiowe.

W  swoim przemówieniu radiowym 
Wallace podkreślił, że władze uniemoż 
liwiają mu przeprowadzenie zebrań 
przedwyborczych, gdyż za tym kryją się 
zupełnie określone cele. Trusty stalowe, 
panujące niepodzielnie na południu A- 
meryki, widząc olbrzymie zainteresowa
nie programem partii postępowej wśród

W kilku wierszach
W ioska Tzńa D epu tow anych zbierze 

stę 13 września a senat 15 w rześn ia . Na 
po rządku dz iennym  f ig u ru ją  in te rp e la 
c je  w  spraw ie  sy tu a c ji w  S y c y lii oraz 
in te rp e la c ja  di V it to r io  na tem at o kó l

n ika  m in is tra  spraw  w ew nę trznych  
Scelby, nakazującego re p res je  wobec 
ro b o tn ikó w .

A
—■ G reccy u rzę d n icy  państw ow i, w o

bec g roźby zastosowania praw a w o je n 
nego zre zygnow a li ch w ilo w o  ze s tra jk u , 
zapow iedzianego na 3 w rześnia.

▲
— Na procesie d y g n ita rz y  h it le ro w 

sk ich  w  N o rym berdze  zeznawała w  
czw artek  w  cha rakte rze  św iadka w dow a 
po G oeringu , un ie w in n io n a  osta tn io  
przez sąd d e n a ;y f ik a c y jn y . Skorzysta ła  
ona ze sposobności, b y  odm alow ać po
stać swego męża, straconego na m ocy 
w y ro k u ' T ry b u n a łu  M iędzynarodow ego, 
ja ko  p raw dz iw ego aoostoła po ko ju .

A
— 35 głosam i p rze c iw ko  12 rada w y 

konawcza CIO pow zię ła  w czora j decyzję  
o fic ia in e ^o  poparcia  ka n d y d a tu ry  T ru - 
mana

A
— W sie rpn iu  b r. W ie lka  B ry ta n ia

1 S tany Zjednoczone w y s ła ły  do- B izo n ii 
m ilio n  ton  a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych  o 
łączne j w artośc i 25 m il. fu n t. s z te r lin - 
gów.

A
— Genera ł Mac A r th u r  nakazał rzą 

do w i japońsk iem u oddanie do dyspozy
c j i  p ry w a tn y c h  a rm a to ró w  915 s ta tków  
o tonażu ponad 1,3 m ilio n a  ton-

— Rząd a rgen tyńsk i zam ierza podnieść 
ceny za m ięso im po rtow a ne  przez W ie l
ką B ry ta n ię . W zrost ceny eksp o rto w e j 
mięsa argentyńskiego po g łę b iłb y  znacz
nie tru dno śc i finansow e rządu b r y t y j 
skiego.

A
— W środę rozpoczął się w  USA 

s tra jk  10 tys ięcy  szoferów  sam ochodów 
c iężarow ych, k tó r y  w yb u c h ł na tle  żą
dania w yższych staw ek p łac. W  p o r
tach zachodniego w ybrzeża U SA po rzu 
c iło  w  czw artek  pracę 15 tys ięcy  ro b o 
tn ik ó w , pa ra liżu ją c  w  ten  sposób n iem a l 
ca łkow ic ie  w y ła d u n e k  i za ładunek to 
w aró w .

Y
— Rzecznik D epa rtam en tu  R o ln ic tw a

USA ośw iadczył, że am erykań sk i prze
m ys ł ty tu n io w y  i ko ła  rządow e posta
n o w iły  zalecić w yw óz do k ra jó w  m ar- 
sha liow sk ich  w  ciągu na jb liższego ro ku  
9?l m ilio n ó w  fu n tó w  ty to n iu  a m erykań 
skiego.

Y
— M iędzy s tra jk u  tacy m l ro b o tn ika m i 

stoczni w K a lku c ie  a p o lic ją  doszło do 
starc ia , podczas k tó rego  p o lic ja  o tw o 
rzy ła  ogień na s tra jk u ją c y c h . K ilka n a ś 
c ie  osób zostało ra n n ych . R obo tn icy  
b ro n il i się, ob rzuca jąc  p o lic ję  ka m ie 
n iam i.

Y
— K an d yd a t na p rezyden ta  USA r. ra 

m ien ia  p a r t i i re p u b lik a ń s k ie j, P ew ey 
za ko m un iko w a ł we środę, że jeże li w  
lis topadzie  zostanie w y b ra n y  na p rezy
denta USA, to usunie  ze s tanow isk  pań
s tw o w ych  w szys tk ich  ko m u n is tó w .

wyborców, wolą nie dopuszczać Walla- 
ce‘a do głosu.

Już po rozpoczęciu podróży Walla- 
cera po Południu Ameryki, otoczenie 
jego wielokrotnie zostało ostrzeżone, że 
■demokraci Stanu Alabama dążą do 
sprowokowania zajść na tle rasowym. 
Równocześnie Ku-Klux-Klan grozi Mu 
rzynorn, biorącym udział w zebraniach 
Wallace'a, represjami. Mimo to fre
kwencja Murzynów w North Carólina 
była bardzo liczna, stanowiąc połowę 
słuchaczy leadera partii postępowej.

Pieck, Otto Nuschke i  prof. Kaest- 
ner.

Przy o lbrzym im  aplauzię l ip n ie  
żebranej publiczncśpi, wśród które j 
znajdowali się. jrówpież goście ze; 
stre f zachodnich i., z,, zagrani idy, wili 
hełm Pieck wysunął żądanie, aby 
przyszłe układy w sprawie Niemiec 
oparte zostały na umowie poczdam 
sklej, gdyż ona jedynie gwarantuje 
prawidłowy rozwój stosunków poli 
tycznych i gospodarczych w Niem
czech. Wskazując na konsekwencje, 
jak ie  pociągnęło za sobą włączenie 
N iem iec zachodnich w  orb itę  w p ły  
wów  planu Marshalla, oraz na cha
os gospodarczy i  walutowy, uderza
jący przede wszystkim  w szerokie 
masy pracujących, Pieck wezwał do 
walki o zjednoczenie Niemiec i de
mokratyczny, sprawiedliwy traktat 
pokojowy.

Problemy te rozw ija li następni 
mówcy, którzy ostro atakowali roz- 
b ijacką po litykę  zwolenników tzw. 
Rady parlamentarnej, obradującej 
obecnie w  Bonn.

Rezolucja greckiej partii komunistyczne!

Cele armii demokratycznej
z o s t a ł y  o s i ą g n i ę t e

je k t amerykański przyczyni się do 
sprawniejszego działania programu 
odbudowy europejskiej, co stanowi 
'tezę Hoffmana, Zamieszanie, jakie  
powstałoby na skutek dalszego ogra 
niczenia, względnie całkowitego 
wstrzymania demontażu niemiec
kich zakładów przemysłowych, wy 
wołałoby — zdaniem tiyplomatycz 
nego korespondenta Reutera — jak  
najgorsze wrażenie w licznych pań 
stwach. Państwa te bowiem, opie 
trały w łasny program odbudowy go 
spodarczej w  poważnym stopniu 
na odszkodowaniach niemieckich.

Ostatni p ro jekt M arshalla i H of 
fmana, dowodzi raz jeszcze w  spo 
sób przekonywujący do czego w  
istocie zmierza t- zw. „p lan  M a r
shalla“ . Potwierdza on podkreśla 
ną w ie lokrotn ie  uprzednio tezę, że 
naczelnym celem tego planu jest 
odbudowa przemysłowej potęgi za 
chodnich Niemiec kosztem innych 
krajów marshallowskich.

Publicysta James Reston, uważa 
ny  za nieoficjalnego rzecznika Ba 
parlam entu Stanu, podaje w  „New 
Y ork Times“ , że rząd USA z pole 
cenią Kongresu przystępuje do ba 
dania kw estii, czy po lityka odszko 
dowań w  Niemczech jest zgodrui n 
celami planu Marshalla.

Reston utrzym uje, że już w  sesa 
łym  roku, gdy gabinet USA studio 
w a ł problem odszkodowań, zwrócą 
no się do Paryża i Londynu z żą 
daniem zmniejszenia, względnie 
wstrzym ania odszkodowań z zachód 
nich s tre f okupacyjnych w  N iem
czech. Oba wspomniane mocarstwa 
m ia ły  niechętnie przyjąć to żąda
nie. Gdy gabinet był już w  po;sia 
daniu dokładnych raportów  o ca 
łe j kw esti — Kongres zażądał re 
w iz ji całokształtu p o lity k i odszk/ 
dowań.

Kłótnie o dolary
. LONDYN, 3,9 (PAP). Korespon
dent „D a ily  G raphic" donosi z Pa 
ryża o nowych kłótniach krajów  

.marshallowskich o dolary amery
kańskie. Korespondent podkreśla, 
że na ostatnim  posiedzeniu Rady 
Organizacji Europejskiej Współpra 
cy Gospodarczej na tym  tle o ma 
ło nie doszło do całkowitego rozła 
mu. Niemcy zachodnie, Grecja i 
Turcja  domagały się zwiększenia 
przyznanych im  przydziałów, cze
mu stanowczo sprzeciw iały się po 
zostałe państwa. Korespondent 
stwierdza, że na posiedzeniach Ra 
dy, państwa te wystąpiły wspólnym 
blokiem przeciwko pianowi po
działu pomocy amerykańskiej, oprą 
cowanemu przez marshałlowski 
sztab generalny, popierający 
jak wiadomo — pretensje Bizonii, 
Turcji 1 Grecji.

„Daily Graphic" pisze w końcu, 
że przedstawiciele amerykańscy wy 
kazują coraz większe zniecierpli
wienie z powodu niemożności osią 
gnięcia przez kraje Europy zachód 
niej porozumienia w sprawie po 
działu dolarów.

RZYM, 3.9 (PAP). — Agencja
E le fte ri Ellada opublikowała tekst 
rezolucji powziętej przez B iu ro  Po
lityczne K om ite tu  Centralnego 
Greckiej P a rtii Komunistycznej.

Rezolucja podkreśla m. In., że 
plan strategiczny faszystów grec
k ich  w  czasie 70-dniowyeh w a lk  o 
masyw Grammos — Smolikas zmłe 
rżał do zniszczenia trzonu a rm ii de 
mokratycznej. Z drugiej strony za
daniem te j a rm ii było związanie jak 
największych s ił przeciwnika w  P in  
dusie północnym i um ożliw ienie w 
ten sposób innym  jednostkom gene 
rała Markosa, operującym w  pozo
stałych częściach kra ju , rozw in ię 
cia działań wojennych i wyzwolę 
nia dalszych terenów. Zakreślone 
przez główny sztab a rm ii demokra
tycznej plany na skalę ogólno-kra 
jową zostały osiągnięte.

Coraz szersze odłamy społeczeń
stwa greckiego domagają się ząkoń 
czenia bratobójczych walk. Tego ro 
dzaju stanowisko podważa pozycję 
reżim u ateńskiego oraz Am eryka
nów, krzyżując całkow icie ich pla
ny.

Rezolucja stwierdza w  zakończę

łeczeństwa od faktycznej sytuacji 
m ilita rn e j i o lbrzym ich stra t ponie 
sio. ych w  czasie kam panii 0 Gram
mos — Smolikas, propaganda faszy 
stewska rozgłasza wiadomości, ja 
koby jednostki a rm ii demokratycz
nej w kroczyły na te ry to rium  AK 
ben ii czy też korzystały z pomocy 
północnych sąsiadów. Fałsze te zmie 
rzają jedynie do w ywarcia w p ływ u 
na przyszłe decyzje Generalnego 
Zgromadzenia ONZ.

—ro®?*®»

Zgasła a a  o s ia lecgne  
za p rze s ta n ie  o g n ia  

w  Jero zo lim ie
LONDYN, 3.9 (PAP). — Agencja 

Reutera podaje z Jerozolimy, że we 
dług oficjalnego opublikowanego 
tam kom unikatu, Żydzi i Arabow ie 
zgodzili się w czwartek w  południe 
na ostateczne zaprzestanie ognia w  
tym  mieście. O decyzji tej powia 
domiono przedstaw icieli ONZ. W 
piątek podjęte będą rokowania na 
temat rozszerzenia strefy neutra l
nej w  Jerozolim ie.

Zwiększenie produkcji artykułów pierwszej potrzeby
w  ZSRR

MOSKW A, 3.9 (PAP). — Niemal 
wszystkie zakłady i przedsiębior
stwa Związku Radzieckiego produ
kujące a rtyku ły  pierwszej potrzeby, 
przekroczyły zakreślony na sierpień 
b r plan wytwórczy. Od zakończe
nia w o jny  zwiększa się bezustannie 
ilość a rtyku łów  pierwszej potrzeby 
wypuszczanych ną rynek.

W pierwszych dwóch latach no
wej p ięc io la tk i produkcja obuwia i 
trykotaży wzrosła dwukrotnie, u- 
brań i płaszczy — ponad 10-krotnie, 
zaś tkap ln■ ■  H P H o  70 proc. Ogólna 

mu, że dla odwrócenia uwagi spo- roczna produkcja artyku łów  p ie rw 

szej potrzeby przewyższy o półtora 
raza wytwórczość z roku ubiegłego,

Rozmowy brytyjsko-radz-eckie
LONDYN, 3.9 (PAP). — W b ry 

ty jsk im  m in is te rstw ie  handlu odby 
ła się w  czwartek konferencja po
m iędzy b ry ty jsk im  sekretarzem do 
spraw handlu zamorskiego — Bot- 
tomley a radzieckim ambasadorem 
Zarubinem. Przedmiotem rozmowy 
była sprawa bry ly jsko-radzieckich 

stosunków handlowych.
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Kongres ustalił diagnozę
T REŚĆ wrocławskiego Kongresu można określić zwięźle sło

wem: diagnoza. Międzynarodowe konsylium, złożone z przed
stawicieli najtęższych umysłów i talentów, zasiadło do pracy 
w momencie, gdy organizm świata jest niepokojony pogłoskami 
o trzeciej wojnie, o planach podminowania Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, gdy w niektórych punktach tego organizmu stan 
zapalny trwa.

„Od kogo miałoby przyjść w takim 
czasie oświecenie i przewodnictwo, jak 
nie od myślicieli, pisarzy, artystów, uczo 
nych, od ludzi którzy kształtują wizję 
społeczeństw i wytwarzają środki wpro 
Wadzenia jej w czyn?“  — powiedział 
Henry Wallace w swym orędziu do Kon 
gresu.

Leczenie każdej choroby trzeba rozpo
cząć od ustalenia diagnozy, od szukania 
jej przyczyn. Wyniki badań konsylium 
lekarskiego są często przykre, wysłucha 
nie prawdy bywa rzeczą bolesną. Jed
nakże odkrycie prawdy jest podstawo
wym warunkiem racjonalnego i skutecz 
nego leczenia.

W jednym z ostatnich przemówień 
kongresowych powiedziano że było już 
wiele kongresów, które pod pokrywką mi 
łych słów taiły złe zamiary. Na wielu 
międzynarodowych konferencjach odby 
wanych w międzywojennym dwudziesto 
leciu ograniczano się do ogólników, bez 
konkretnego sprecyzowania istotnych 
czynników, przeszkadzających pokojowi. 
Wrocławski Kongres Intelektualistów ce 
chowała szczerość w przedstawieniu sy
tuacji istniejącej we współczesnym świe 
cie i to jest jego wielką zaletą.

Wojna jest. istnieje

Pisząc przed tygodniem artykuł wprost 
z sali obrad, porównałam wypowiedzi 
przedstawicieli narodów uciśnionych do 
odgłosów burzy. Gdyby dziś istniał pow ' cą się prowadzeniu kontroli nad bada

ności zaangażowania uczonych i arty
stów w walce narodów przeciwko woj
nie. Angielski pisarz Olaf Stapledon mó 
wiąc o rozdarciu dzisiejszego świata na 
dwie wielkie rywalizujące kultury, mają 
ce jednak wspólne korzenie, stwierdził: 
„Jestem przekonany, że obie strony po
siadają wiele cennych walorów. To wła 
śnie stanowi ostateczną sposobność „za 
ślubin duchowych, w których każdy 
partner musi usilnie dążyć do wniknie' 
cia w walory drugiego, dla pokoju świa 
ta i wzajemnego wzbogacenia“ .

Prof. Józef Chałasiński potraktował 
zagadnienie pokoju i wojny na szerokim 
tle historyczno-socjologicznym, stwierdza 
jąc, że jest to przede wszystkim zagad
nienie społecznej struktury narodów, któ 
re pokój zawierają. Jeśli intelektualiści 
chcą ocalić świat od wojny, muszą siać 
się wykładnikiem postępowych sił swo
ich narodów, gdyż we współczesnej woj 
nie nauka odgrywa wielką rolę.

O s k a r ż a n ie

polityki dolarowej

Im bardziej zagłębiali się prelegenci 
w rozważanie swoich tematów, tym wy 
raźniej krystalizowały się ogniska niepo 
kojów i źródła sił, podżegających do 
wojny. Mocnymi akcentami profesor Sor 
bony Marcel Prenant potępił w swym re 
feracie politykę dolarową, sprzeciwiają

szechny pokój na świecie, nie byłoby na 
Kongresach tak dramatycznych i wstrzą 
sających wypowiedzi. Lecz czyż można 
mówić na kongresie w obronie pokoju 
tylko o układaniu współżycia między na 
rodami, skoro — jak stwierdził w swym 
przemówieniu lekarz Ratsimamanga, de 
legat Madagaskaru — „w obecnej chwi 
li wojna jest, istnieje“ . A dalej powie
dział ten sam przedstawiciel kolonial
nych ludów: „Ile razy pada Vietnam- 
czyk, Malgasz lub Murzyn, tyle razy 
pada plama na cywilizację“ .

Brazylijski pisarz Jorge Amado, po
tępiając imperialistyczną politykę Sta
nów Zjednoczonych w stosunku do kra 
jów Ameryki Łacińskiej, mówił: „Moj 
glos jest oddźwiękiem tych głosów, któ
re jęczą w więzieniach“ . Wstrząsające 
było też przemówienie murzyńskiego 
artysty z USA.Aubrey Pankeya, pełne 
bólu, lecz jednocześnie godności osobi
stej.

( Każdy człowiek, który wart jest 
swojej duszy,t wart jest swego spadku 
dziedzicznego").

Szubienice stoją w tej części Azerbej- 
żanu, która jest po stronie perskie, -  
stwierdził Wurgun Samed. „Tragedia 
grecka trwa“  — przypomniał ddegat 
Grecji demokratycznej prof. Kokalis
„Chcielibyśmy '*k, “ lemwai
noczesme bronie kultury 
gwałty w Grecji". Prof. Jose G -a l w 
imieniu republikańskie! H 'fP *™  “  
zwal działalność frank.zmu l;°ntynurraa 
niem agreeii, która stanów._ obrazę 
stkiego, co oznacza pokój i s ,
„Pożoga wojenna jest w Pe‘ni 
wił delegat Izraela.

Nie ma pokoju 

bez spraipiedliiunści

Ksiądz Boulier jako przedstawiciel 
francuskich katolików stwierdził: „ 
określenia obowiązku chrześcijanka 
nie wystarczy miłosierdzie. Żąda on ęP 
wiedliwości, pragnie, by ustał ^wyzys. 
aby nastąpił postęp społeczny . _

To prawda -  pokój nie może być 
utrzymany bez sprawiedliwości. ^ 
przy sumiennym określaniu stanu 
bowego dzisiejszego świata musia y y 
płynąć na wierzch wszystkie spra„ r^' 
urągające elementarnym zasadom spr 
wiedli wości i wolności człowieka. i 
tragiczne powikłania są tez ==
przyczyną faktu, że cztery. Pot s J | |
referaty Kongresu, wygłoszone w P , : == 
szym dniu obrad przez przet s aw , ^  
czterech narodów nie były PosW - nJ) 1 =
wyłącznie teoretycznym rozważaniom ^
temat wojny, pokoju i kultury, ccz . ==
wierały analizę a k t" ’ !iiych ‘sto^uri '■> =
Wszędzie przewijała się myśl 0 °m vl

niami energii atomowej. Oskarżeniem 
imperializmu amerykańskiego był też re 
ferat Aleksandra Fadiejewa, rozszerzo
ny przemówieniem liii Erenburga, który 
zajął się głównie sprawą niesłusznego 
podziału świata na dwie różne kultury: 
zachodnią i wschodnią:

„Musimy powiedzieć wszystkim uczci 
wym intelektualistom świata: w walce 
między światłem i ciemnotą, między wie 
dzą i ślepotą, między braterstwem naro 
dów i wojną nie ma i nie może być neu 
tralności. Kulturze istotnie grozi niebez
pieczeństwo — nie „kulturze zachodniej" 
i nie „wschodniej“ , tylko kulturze ludz
kości. Niebezpieczeństwo to płynie wła
śnie ze strony tych, którzy mówią o ra 
towaniu kultury zachodniej.

Na czele obskuranckiej agresji stoją 
dzisiejsi władcy Stanów Zjednoczonych“ .

Tak wyraźne postawienie sprawy wy 
wołało glosy polemiczne ze strony nie

których Anglosasów. Był w tych głosach 
ton oburzenia, była ironia, smutek i żal 
z powodu niemożności znalezienia współ 
nego języka, nie było natomiast żadnej 
odpowiedzi ani wyjaśnień na temat skarg 
ludów kolonialnych i niektórych naro
dów europejskich, cierpiących ucisk na 
skutek imperialistycznej polityki państw 
zachodnich. Z wielkim zaciekawieniem 
czekaliśmy jakichś wyjaśnień, których 
niestety być nie mogło, gdyż skargi te 
zawierały bezwzględną prawdę.

Rezolucja jest mjjraźna

Po czterech dniach uciążliwej pracy 
„konsylium.“  zakończyło swoje posiedze
nie sprecyzowaniem diagnozy, którą włą 
czono w tekst rezolucji:

„W  wielu krajach — w Grecji, w 
Hiszpanii, w krajach Ameryki Łaciń
skiej — wrogie postępowi siły ochra
niają dawne i rozniecają nowe ogni
ska faszyzmu“ .

Wbrew rozsądkowi I sumieniu trwa 
nadal i nawet wzmaga się ucisk jedno 
stek i całych narodów, które cemięz 
cy nazywają kolorowymi.

Ludzie, którzy przejęli metody fa
szyzmu, uprawiają w swoich krajach 
dyskryminację rasową, prześladują wv 
bitnych przedstawicieli nauki i sztuki.

Odkrycia naukowe, które by mogły 
służyć dobru ludzkości, obraca się 
na tajną produkcję środków zniszcze
nia, plamiąc i podważając wysokie po 
wołanie nauki.

Słowo i sztuka pod władzą tych lu
dzi zamiast oświecać i zbliżać naro 
dy, roznieca niskie namiętności i nie
nawiść do człowieka, toruje drogę woj 
nie“ .
W dalszym ciągu tekst rezolucji za

wiera wskazania, co należy czynić, by 
zbiorowym wysiłkiem intelektualistów ca 
lego świata przeciwdziałać siłom, pcha
jącym do wojennej katastrofy.

Podsumowując krótko osiągnięcia Kon 
gresu, należy stwierdzić, że spełnił on 
dobrze swoje zadanie. Nie można było 
przecież oczekiwać, by pierwsze zgroma 
dzenie ludzi wszystkich przekonań i kie

M łodzież ZMP
radzi

o sprawach oświatowych
W drugim  dniu obrad K ra jow e j 

Narady Oświatowej Związku M ło- 
razu gotowy program postępowania, ma j dzieży.Polskiej ZMP Ludom ir Sat 
jący uratować ludzkość od wojny. Jak- j siak w ygłosił re ferat o wytycznychJ - i + r .  t . . i_________  n f ntiTir.Pn 7 .MPkolwiek w różnych punktach świata od 
bywają się raz po raz konferencje, czy 
manifestacje, protestujące przeciwko uci 
skowi, nigdy nie odbywały się one w ob 
liczu zgromadzonych jednocześnie przed 
stawicieli wielkich potęg, dzierżących
dziś w ręku klucze światowej polityki. 
Kongres wrocławski byt pierwszą próbą 
porozumienia najbardziej krańcowych
przeciwników, nie pozbawionych dobrej 
woli współpracy. Diagnoza została współ 
nie ustalona.

planu pracy szkół oświatowych ZMP.
W godzinach popołudniowych red. 

Jerzy Rudzki wygłosił referat p. t. 
„gadania Związku Młodzieży Pol
skiej w  kształtowaniu się światopo
glądu naukowego wśród młodzieży“ .

W ożywionej dyskusji zabierali 
głos czołowi aktyw iści młodzieżowi 
z całej Polski.

W piątek dnia 3,bm. dalszy ciąg 
referatów  programowych. W godzi
nach wieczornych odbędą się posie
dzenia kom isji.

Konferencja gospodarcza C l P

Rozbudowa portu szczecińskiego
i aktywizacja zaplecza przemysłowego

w Szczecinie odbyła się pod prze 
wodnictwem prezesa CUP dr T. Die 
tricha konferencja gospodarcza, zor 
ganizowana przez biuro regionalne 
CUP w Szczecinie. Tematem obrad 
są zagadnienia regionalne planu in 
westycyjnego na rok 1948.

W konferencji wzięli udział m in i 
ster Żeglugi Rapacki, w icem inister 
Petrusewicz, w icem in ister W idy- 
W irski, w icem in ister Odbudowy Ża 
kowski, członkowie sejmowych ko 
m is ji planu gospodarczego i  m or
skiej. dyrektorzy departamentów 
C. U. P. oraz przedstawiciele zain 
teresowanych w ładz paiistwowych 
i samorządowych woj. szczecińskie 
go. Konferencję otworzył wojewo 
da szczeciński ob. Borkowicz.

Najpoważniejszymi pozycjami 
planu inwestycyjnego portu szcze 
cińskiego jest rozbudowa urządzeń 
przeładunkowych, chłodni, magazy 
nów i zamrażalni ow'Oców i wa
rzyw.

Port szczeciński! w najkrótszym 
czasie musi osiągnąć zdolność prze 
ładunkową, która pozwoli na ob
służenie potrzeb eksportu i impor 
tu krajowego i tranzytu państw 
Europy Środkowej, a szczególnie 
Czechosłowacji.

Rozbudowa nabrzeży i przebudo 
wa portu drobnicowego zostaną roz

runków politycznych wypracowało od poczęte w  roku przyszłym. W du-

Polsko - czechosłowacka
współpraco pocztowo - telekomunikacyjna

W dniu 2 bm. bawiący z w izytą ! O godz. 14-ej M in is te r ^Neumann 
ofic ja lną w Warszawie — Czechosło złożył wieniec na Grobie Nieznanego 
wacki M in is te r Poczt dr A lo jzy Neu j Żołnierza. O godz. I8-ej nastąpi o
mann zw iedził Urząd Telekomunika 
cyjny, Muzeum Pocztowe, Muzeum 
Narodowe oraz zapoznał się z robota 
m i na trasie W—Z.

Świat Pracy na otTisudowo Staiicy
Uchwało Rady Związków Zawodowych

W dniu 2 bm. odbyło się plenar
ne posiedzenie Rady Związków Za. 
wodowych m. st. Warszawy z udzia
łem przedstawicieli Zarządów Zw ią 
zków Okręgu Warszawskiego.

Pierwszy punkt obrad — zagadnie 
nie masowych wyjazdów świata pra 
cy na Wystawę Ziem Odzyskanych— 
om ówił k ie row n ik  wydziału ku lt.-o - 
światowego Rady Zw. Zaw. ob. Or- 
noch.

Do dnia 20 października t j  do dnia 
zamknięcia Wystawy, wyjechać ma 
z Warszawy na WZO ok. 240 tys. 
związkowców.

Drugi punkt obrad — sprawę od
budowy Warszawy — przedstawił se 
kretarz Rady Zw. Zaw,, ob. Siwcz.yń 
ski, k tó ry  podkreślił konieczność ma 
sowego udziału związkowców w 
tej akcji.

Zebrani uchw alili rezolucję tej tre 
ści:

„Przedstawiciele świata pracy, 
zrzeszonego w Radzie Zw. Zaw. m.

Filateliści!

st. Warszawy, postanawiają opodat
kować się na Społ. Fundusz Odbudo
w y Stolicy w wysokości 0,25 proc. 
0.5 proc. i  1 proc. poborów brutto.

podpisanie protokółu konferencji po
cztowo - telekomunikacyjnej polsko- 
czechosłowackiej. Ze strony polskiej 
protokół podpisał M in is te r Szyma
nowski, ze strony czechosłowackiej 
M in is te r Neumann.

W godzinach wieczornych M in is te r 
Szymanowski wraz z małżonką po
dejmował obiadem w hotelu „Polo
n ia “ gości czechosłowackich.

W dniu 3 b. m. udaje się M i
n ister Neumann do Gdyni i  Gdań
ska, następnie zwiedzi K raków  i  Ka 
towice

żym zakresie będą prowadzone ro 
boty przy rozbudowie szczecińskie 
go węzła kolejowego, k tó ry  przysto 
sowany zostanie do masowego prze 
ładunku węgla i  rudy.

Jednocześnie rozpoczęta zostanie 
budowa lin ii kolejowej, łączącej 
Szczecin ze Śląskiem, oraz lin ii 
wzdłuż całego wybrzeża polskiego. 
Linia nadmorska połączy wszyst
kie nasze porty w jeden system ko 
munikacyjny, co będzie miało du 
że znaczenie dla aktywizacji ma
łych portów Ustki, Kołobrzegu i 
Darłowa.

Plany aktyw izacji zaplecza prze 
myślowego Szczecina przew idują 
dalszą rozbudowę zespołu produk 
cyjnego huty Połczyn, przy której 
powstanie m. in. fabryka wełny i 
żużlu i fabryka cementu, hutnicze 
go. Znacznie zagęszczona zostanie 
sieć energetyczna okręgu szczeciń 
skiego m. in. Gorzów zostanie pó 
łączony lin ią  wysokiego napięcia 
ze Szczecinem. Dużej rozbudowie 
ulegną e lektrow nie w  Szczecinie, 
Gorzowie i Pomorzanach. Przew i 
duje się przeprowadzenie poważ
nych w kładów  inwestycyjnych w  
zakładach przemysłu drzewnego- 
Prowadzona będzie dalsza rozbudo 
wa fab ryk i sztucznego jedwabiu w  
Żydowi nie- itp.

P lany gospodarcze zaw ierają rów  
nież opracowane p ro jek ty  budów 
nictw a mieszkaniowego. W opraco 
waniu znajdują się plany pełnej od 
budowy i  podniesienia, poziomu go 
spodarczego pomorskiego ro ln i
ctwa.

Napad bandycki
w Warszawie

W  czwartek wieczorem bandyci na
padli na Urząd Pocztowy przy ul. Pu
ławskiej róg Dworkowej w Warszawie.

Łupem bandytów padły pieniądze z 
kasy. Uciekający bandyci zostali ostrze 
lani przez funkcjonariuszy służby bez
pieczeństwa. Bandyci odpowiedzieli strza 
łami. Jednego z nich schwytano na ul. 
Madalińskiego, odbierając lup.

W  czasie walki zabity został funkcjo
nariusz służby bezpieczeństwa.
Pościg za zbiegłymi członkami szajki 

trwa.

Michał Tar chanów
Wielki aktor i przyjaciel młodych talentów

Karnety 1 koperty ze znaczkami 
pocztowymi, wydane z okazji „Tour 
1e Poiogne“ oraz stemplami wszyst- 
Kicb etapów, są do nabycia w ce
nie zł 100.— w każdej księgarni 

Sp. Wyd. Ośw. „Czytelnik“.
K  12147-0

Moskiewski Teatr Artystyczny 
i cały radziecki św iat teatralny 
poniósł w ielką stratę: zmarł
M ichał Tarchanow, jeden z na j
sławniejszych weteranów Tea
tru  Artystycznego, któremu oddał 
całe swe życie i  cały swój w ie lk i 
talent. Zeszedł ze świata aktor ob
darzony olbrzym ią skalą m ożliwo
ści i ogromnym temperamentem 
scenicznym.

Poznałem go w roku 1924. Po
wierzono mi wówczas, jako ucznio 
w i studium, rolę Dobczyńskiego w 
komedii Gogola „Rew izor“ . Tar
chanow gra ł w  n ie j rolę Chłapowa. 
Warto było zobaczyć, jak ten w ie l
k i  aktor przygotowywał się do 
swej ro li, jak  z dnia na dzień, od 
próby do próby postać Chłapowa 
nabierała rumieńców. B y ł to a rty 
sta o olbrzym im  wyczuciu a rty 
stycznym i poczuciu humoru. Sta
n is ław ski z miejsca ocenił w ie lk i 
ta lent Tarchanowa, uznając go za 
„w  pełni godnego tradyc ji Teatru 

i Artystycznego“ . Tak samo i pu
bliczność moskiewska, k tó re j u lu 

bieńcem stał się od pierwszych 
swych występów.

My, młodzi aktorzy, ocenialiśmy 
w pełni jego w ie lk ie  doświadcze
nie sceniczne, owoc w ie lo le tn ich tu 
łączek po scenach prow incjona l
nych, gdzie zetknął się z tak im i 
m istrzam i rosyjskiego teatru, jak 
Orlonow, Dalski, bracia Adelcheim 
i in. N iew ątp liw ie  stałe kontakty 
z n im i, poparte w ielką spostrze
gawczością, przy żywym umyśle i 
w ie lk ich  możliwościach własnych, 
uform ow ały ostatecznie jego indy
widualność sceniczną. A  znajomość 
życia, prostota i  n iezw ykły czar 
osobisty dokonały reszty.

Obdarzony ogromnym talentem 
narracyjnym , czerpał tem aty do 
nieskończonych opowieści o prze
szłości ze swych przebogatych 
przeżyć. I  rzecz charakterystyczna 
— nigdy się nie powtarzał. N ie
zw ykle skromny i  dobry, chętnie 
pomagał młodym artystom, um ie
jąc kilkom a słowami tra fn ie  pod
powiedzieć właściwe rozwiązanie 
danej ro li.

N ie jednokrotn ie w idziałem  go 
przy pracy artystycznego k ie row n i 
ka w  studium  Państwowego Tea
tralnego Instytu tu , gdzie pracował 
w  ciągu ostatnich dziesięciu lat. 
N ie  ty lko  pouczał, ja k  należy grać, 
ale demonstrował to. I  te w ykłady 
mistrza były  prawdziwą akademią 
sztuki scenicznej. O trzym yw ał set 
k i lis tów  z podziękowaniami ucz
n iów  i odpowiadał na każdy, wspo 
magając radą i swymi cennymi u - 
wagami.

W ie lk i jest również jego w k ład  
w  wyszkolenie młodych artystów  
teatralnych narodowych repub lik  
Związku. Z paru narodowych stu
diów przy Państwowym Instytucie 
Sztuki Teatralnej wyrosły wspa
niale teatry wzbogacające sztukę 
swoich narodów w ie lk im i rea li
stycznymi tradycjam i teatru rosyj
skiego.

Udział Tarchanowa w  walce z 
faszyzmem jest powszechnie zna
ny. Ileż razy wyjeżdżał on na 
pierwszą lin ię  frontu , by grać w  
teatrach żołnierskich. Powracając, 
dz ie lił s:ę z publicznością Moskwy 
swymi wrażeniami z frontu.

M IC H A Ł JANSZYN
artysta moskiewskiego Tea

tru  Artystycznego
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Spożuiuamu za mało pokarmom mitaminompch

N a l e ż y  z o r g a n i z o w a ć
p ro d u k c ję , ry n e k  §kupu i zbytu  owoców
gposób  odżywiania się naszej ludności jest w yb itn ie  jednostronny.

Pizeważają artyku ły  mączne, mięso oraz tłuszcze przy w ybitnym  
braku t. zw. pokarmów ochronnyc h do których należą mleko, jarzy 
ny, a przede wszystkim owoce.

Pokarmy ochronne zaopatrują or
ganizm w związki mineralne, przede 
wszystkim  w wapno, żelazo i  fos- 
fó r oraz w itam iny  A, B I, B2 i  C, i  
czynią go odpornym na wiele cięż 
k ich  chorób zakaźnych. Liczne cho
roby przemiany m ate rii są rów 
nież w yn ik iem  aw itam inozy po
wstałej na tle nieracjonalnego, jed 
nostrcnnego odżywiania.

NIE DOCENIAMY WARTOŚCI 
OWOC0W

Doświadczenia przeprowadzone je 
szcze przed pierwszą wojną świato 
wą w Stanach Zjednoczonych i licz 
nych krajach Europy Zachodniej 
wy&azały, iż  wzrost spożycia pokar 
mów ochronnych, • zwłaszcza suro
wych owoców przyczynia się do 
zwiększenia sprawności człowieka 
tak mentalnej jak i fizycznej. Da
ne statystyczne okresu przedwojen

— jedynie drzewa niskopienne ja 
kie ku ltyw u je  się szeroko pod Mos
kwą czy w środkowej Kanadzie pod 
Manitobą.

M USIM Y ZORGANIZOWAĆ  
RYNEK

Jednym z poważniejszych powo
dów małego, a przede wszystkim 
nierównomiernego w  czasie i na 
przestrzeni całego k ra ju  spożycia 
owoców jest — niezorganizowany 
rynek.

Szacunek plonu na r. 1948 obej
muje ty lko  owocujące drzewa i prze 
w idu je  ok. 120 tys. t. owoców. Prze

wiące ok. 35 proc. spodziewanego 
plonu. Reszta przeznaczona do spoży 
cia w  stanie świeżym przy 24 min. 
ludności daje normę jednostkowego 
spożycia ok. .3 2 kg. 

r.ego wykazują niezbicie, iż w ięk-j Z pobieżnego rachunku w ynika 
sześć kra jów  europejskich docenia- jasno, że owoców jest za mało. Orga

mysł konserwowy zgłasza zapotrze- w na
i r r ie . St" Unk0W° ,k° s,;ano latach do znacznej poprawy sytua-

uległy zniszczeniu stwarzając f ik 
cję nadprodukcji. W tym samym 
czasie inne okręgi k ra ju  uskarżały 
się na brak owoców. Jest to jaskra 
w y przykład potrzeby organizacji 
rynku.

I  jeszcze jedno. Do elementów or 
ganizacji rynku należy umiejętność 
obchodzenia się z towarem, tak 
w rażliw ym  i delikatnym  jak owoce. 
S traty w transporcie, magazynowa
n iu  i przechowywaniu są u nas o- 
gromne i w ostatnich dwóch latach 
dochodzą do fantastycznych cy fr 
70 — 80 proc., podczas gdy nie po
w inny przekraczać 10 — ió proc.

Reasumując — właściwe rozmie
szczenie sieci handlowej, zapewnie 
nie rezerw na okres zimowy, walka 
z marnotrawstwem i odpowiednie 
zorganizowanie przechowalnictwa 
w inny doprowadzić w  najbliższych

Po zgonie A. A. Żdanowa -  Echa Kongresu Wrocławskiego —
Po uwolnieniu Schachta.

„ P r a w d a ‘

la w pełni znaczenie spożycia owo
ców. Spożycie świeżych owoców wy 
nosiło w r. 1939 w  Czechosłowacji 
35,5 kg. na głowę, w  A u s trii i  w 
Szwecji 31,5 kg. na głowę, w  N iem 
czech 27.4, w  N orwegii 16,3. w  Bel 
g ii 13,9 kg. Nadzwyczaj skromnie 
na tym  tle zarysowuje się cyfra spo 
życia jednostkowego w Polsce, któ 
re w  r. 1939 nie przekraczało 6,5 kg. 
Przeciętne spożycie owoców na gło 
wę w  niskouposażonych sferach ro 
botniczych dochodziło do śmiesz
nej cy fry  3 kg.

Przed czynnikam i k ierowniczj/m l 
Państwa stoi dziś zadanie nie ty lko  
osiągnięcia przedwojennej produk
c ji i  konsumeji owoców, ale w ie lo
krotnego je j przekroczenia. Nastą
p ić to może dzięki um iejętn ie pro
wadzonej propagandzie spożycia 
owoców z jednej strony: z drugiej 
zaś — dzięki rozbudowie i nowej 
organizacji sadownictwa i rynku  
owocowego.

Według przybliżonej óceny ma
my w Polsce ok. 24 min. drzew owo 
cowych. Przeciętny zbiór z drzewa 
waha się w granicach 10 — 15 kg. 
Na niskie stosunkowo plony składa 
się wiele przyczyn , m. in. nieumie 
jętna uprawa, niedostateczna ochro 
na przed szkodnikami. U podstaw 
słabości naszego sadownictwa leży 
wszakże nieskuteczne zabezpiecze
nie przed zamarznięciem.

Przed pierwszą wojną światową 
is tn ia ły  w Polsce przeważnie sady 
dworskie, klasztorne i plebanijne. 
Sadów handlowych nie było prawie 
wcale. Dopiero po roku 1920 zaczęło 
powstawać sadownictwo handlowe. 
Oparło się ono jednak całkowicie 
na wzorach francuskich i niem iec
kich. Z państw zachodnio-europej
skich sprowadziliśm y szlachetne i  
wysokiej jakości odmiany, stamtąd 
też zapożyczyliśmy metody uprawy, 
nawożenia i  pielęgnacji drzew. W 
rezultacie uzyskaliśmy owoc p ierw  
szej jakości, ale też naraziliśm y go 
na kaprysy surowego klim atu, a w  
szczególności mroźnych zim. nawie 
dzających nas od czasu do czasu.
STWORZYMY WŁASNE METODY

N ajpiln ie jszym  zadaniem obecnie 
jest zastąpienie zachodnich metod 
upraw  wzorami kra jów  o klimatach 
zbliżonych do naszego, a więc 
Zw iązku Radzieckiego i Am eryki, 
a na dalszą metę — wypracowania 
własnych metod najbardziej odpo
w iednich dla naszych warunków 
klimatycznych. Zadania te wzięła 
na siebie kom isja sadownicza Rady 
Naukowej przy M in is terstw ie  Rol
n ictw a i Reform Rolnych. W ypra
cowała ona plan doświadczalnictwa 
sadowniczego i  konsekwentnie wcie 
la go w życie na terenie k ilk u  za
kładów  naukowych w  różnych rejo 
nach Polski. W planach naszego sa 
downictwa na najbliższą przyszłość 
uwzględnia się zamiast sadzonych 
dotychczas drzew wysokopiennych

mzacja rynku ma tu ta j dodatkową 
trudność do pokonania, wynikającą 
z za n isk ie j produkcji. Organizację 
rynku  owoców zróżniczkować moż
na na dwa zagadnienia — skupu i 
dystrybucji — które muszą być roz 
wiązane równolegle. Organizację 
rynku  zacząć należy cd detalicznego 
szczebla skupu i skończyć na deta
licznym szczeblu zbytu.

Organizacja skupu musi być o- 
parta o dobrą znajomość okręgów 
produkcji. W zależności cd masy to 
warowej, jaką dstarcza wieś po za 
spokojeniu swoich potrzeb i lokal 
nych potrzeb terenu — należy roz
mieścić punkty skupu, prowadzone 
przez fachowców branżowych, k tó 
rzy potrafią uzyskać towar od ro l
nika, zapewnić jeg0 dowóz we w ła 
ąciwym czasie, zabezpieczyć w cza
sie transportu i  przechowania w re
szcie przygotować do dalszego o- 
brotu przez odpowiednie przesorto
wanie i  zapakowanie. W dalszym 
etapie nadwyżki gromadzone przez 
punkty skupu w inny w najkrótszej 
drodze dotrzeć do okręgów niedobo 
rowych w ie lk ich miast, ośrodków 
przemysłowych uzdrowisk, miejsco 
wości klimatycznych i miejsc w y
poczynku ludzi pracy. Rzeczą apa
ra tu  obrotowego dystrybucyjnego— 
jest zgromadzić w  przechowalniach 
rezerwy na okres zimowy, przynaj 
m nie j 2 — 3 miesięcy. Właściwe roz 
mieszczenie punktów sieci dystrybu 
c ji w  zależności od ilości ludności 

je j zapotrzebowania jest równie 
ważne jak  sieć skupu. W roku u- 
biegłym nadwyżki jabłek — od
mian letnich, jak również w iśn i w  
pewnych okręgach nie znajdowały 
odbiorców i  w  pewnym procencie

c ji na naszym rynku owoców. (Zd)

w artykule wstępnym poświęconym pa 
mięci Andrzeja Żdanowa kreśli sylwet
kę tego wielkiego komunisty, ucznia i 
współpracownika Stalina:

Z imieniem Żdanowa łączą się ol
brzymie sukcesy pracujących Leningra 
du w ich walce o realizację planów 
drugiej i trzeciej pięciolatki.

Podczas wojny z nawalą hitlerowską 
Żdanow staje się duszą obrony Lenin
gradu i niezawodnym kierownikiem o- 
brońców bohaterskiego miasta, które 
dzięki temu odparło najstraszliwsze ata 
ki hitlerowców. W  latach powojennych 
Żdanow jako sekretarz Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego rozwinął szeroką działal
ność jako teoretyk marksizmu, opraco
wywał problemy pracy ideologicznej par 
ttii oraz problemy kultury socjalistycz
nej. Znane są szeroko jego referaty o 
literaturze, sztuce, filozofii, które sta-

Zmienia strukturę organizacyjną
Społeczne Przeds ąbioistwo Budowlane

Największą spółdzielnią budowlaną w 
Polsce, o 20-letniej karierze jest Społecz 
ne Przedsiębiorstwo Budowlane, które 
było dotychczas takżi centralą gospodar 
czą spółdzielni pracy budowlanej.

W  związku z reorganizacją spółdziel
czości w Polsce, nastąpiły również zmia 
ny funkcjonalne w SPB. Dnia 11 czerw 
ca br. Centralny Zarząd Spółdzielczości 
i Min. Odbudowy powołały Centralę 
Spółdzielni Pracy Budowlanej oraz Cen 
tralę Spółdzielni Mieszkaniowej. Lftwo- 
rzenie tych placówek odjęło SPB funkcję 
Centrali Gosp. Spóldz. Pracy Budowla
nej. Poza tyirwprzedsiębiorstwo społeczne 
musiało być włączone do ogólnej plano
wej gospodarki państwowej ale jednoczę 
śnie nie chciano przy tym zmieniać cha 
rakteru przedsiębiorstwa i jego dotych 
czasowego dorobku na polu budownic
twa powojennego. W ten sposób SPB 
przekształciło się w państwowo-spółdziel 
cze przedsiębiorstwo budowlane zacho
wując jednak samorząd jako czynnik 
kontroli społecznej. Zwiększono dyspozy 
cyjność przedsiębiorstwa przez utworze 
riie rady gospodarczej, którą tak jak i 
dyrekcję powołuje Min. Odbudowy. 
Przedstawiciele SPB weszli już w skład 
komisji koordynacyjnej przy Min. Prze
mysłu i Handlu, której zadaniem jest 
uzgadnianie rozdziału robót i opracowa
nia wszelkich zagadnień związanych z 
budownictwem. Tym samym SPB zna
lazło się w szeregu 8 przedsiębiorstw 
państwowych i dzięki uchwale Komite 
tu Ekonomicznego Rady Ministrów (z 
dn. 28 lipca br.) SPB otrzymuje również 
większe roboty państwowe bez przetargu 
podobnie jak przedsiębiorstwa państwo
we.

Specjalne ulgi i kredyty dla rolnikóuj

Tylko 150 kg. zboża ze zbiorów
zwraca się za pobrane 100 kg. ziarna siewnego

W oparciu o pomoc rządową, 
Centrala Rolnicza Samopomoc 
Chłopska przygotowała około 30 
tys. ton selekcyjnego zboża, które 
dostarczone będzie drobnym i śre 
dnim ro ln ikom  w  okresie tegorocz 
nych siewów jesiennych. W tej 
ilości 15 tys. ton stanowią najwyż 
sze gatunki importowe i tyleż po 
chodzi z produkcji kra jow e j z 
t.zw. gospodarstw selekcyjnych.

Aby umożliw ić ro ln iko w i naby
cie tych zbóż, M in isterstw o R oln i
ctwa wprowadziło specjalne u lg i 
w  porównaniu do roku ubiegłego, 
a mianowicie: ro ln ik  otrzymujący 
oryginalne zboże selekcyjne zwra 
cać będzie z przyszłych zbiorów 
150 kg. zboża za każde 100 kg. po
branego do zasiewu w  miejsce 200 
kg., jak było dotychczas. Cena na
bycia będzie wyższa ty lko  o 217 
zł dla żyta i 286 zł dla pszenicy

na 100 kg., w  stosunku do ceny 
rynkow ej na te zboża.

Pragnąc pomóc tym  gospoda
rzom, którzy nie mają p łynnej go 
tów k i na zakup zboża selekcyjne
go, rząd uruchom ił kredyt w  w y 
sokości 75 m ilionów  zł., rozprowa 
dzany przez Komunalne Kasy 
Oszczędności, z którego na warun 
kach ulgowych korzystać mogą 
drobni i średni gospodarze ro ln i.

W  ten sposób usunięto raz na zaw
sze niedosyt robót na jaki cierpiały nie 
które oddziały terenowe SPB jak np. w 
Sopocie, Rzeszowie, Krakowie i Katowi 
cach. Poszczególne przedsiębiorstwa 
specjalne SPB — np. budownictwa prze 
myślowego w Gliwicach, budownictwa 
Inorskiego w Gdyni, czy też oddział 
prac inżynieryjnych — zostaną utrzy
mane.

Miarą osiągnięć pracy przedsiębiorstw 
SPB jest program pracy, który przewidy 
wal ilość robót budowlanych w ciągu 
bież. roku na ogólną sumę 4,5 miliarda 
zł, a obecnie wykonano już lub kończy 
się prace na 3,5 miliarda zł. Zamówień 
do wykonania jest jeszcze za 4,8 miliar 
da zł. Oczywiście część zleceń będzie 
musiało pozostać na rok przyszły. Wszy 
stkie oddziały przekroczyły planowany 
program pracy, jak np. oddział główny 
(Warszawa) miał. projektowanych prac 
na 2,1 miliarda zł, a obecnie wykonuje 
prace za 4 miliardy zł. To samo można 
powiedzieć o Katowicach i innych więk 
szych ośrodkach pracy. Ogółem przed
siębiorstwo zatrudnia 16.058 pracowni
ków w tym 14.508 fizycznych i 1556 
umysłowych. Wartość obecna sprzętu 
SPB wynosi ok. 0,5 miliarda złotych 
przy czym projektuje się uzupełnienie 
sprzętu za 590 miln. zł. Sprzęt ten już 
zapotrzebowano.

Z poważniejszych prac budowlanych 
SPB wymienić należy: budowę nabrzeża 
śląskiego w Gdyni, nabrzeża basenu ka 
szubskiego w Szczecinie, zabudowań Pol 
skiego Monopolu Tytoniowego pod Kra 
kowem, chłodni rolniczo-spożywczych w 
Bytomiu i Lublinie, magazynów dla za 
kładów starachowickich i ostrowieckich, 
hali uboju rzeźni miejskiej w Lodzi, za
pory wodnej w Czchowie koło Rożno
wa, osiedli ZOR-u dla pracowników Ce 
gielskiego i nowoczesną szkolę RTPD 
w Poznaniu oraz osiedle mieszkaniowe 
WSM-u w Warszawie.

Warto również wymienić roboty dro
gowe SPB jak przebudowa autostrady 
Kalisz-Łódź na odcinku Kalisz-Opató- 
wek za 45 mil. zł i prace na odcinku 
Radom-Tomaszów oraz roboty we Wroc 
ławiu przy odbudowie mostu Chrobrego 
w Gubinie przy moście stalowym na 
Nysie oraz w Podjuchach (k. Szczecina) 
naprawa filarów i odbudowa trzech przę 
sel mostu na Odrze. Rada Nadzorcza 
SPB wystąpiła już z projektem by w 
przyszłości przedsiębiorstwo to specjali 
zowało się głównie w budownictwie spół 
dzielczym, samorządowym i ZLIS-owym.

(mw)
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15 nowych chłodni powstaje na terenie kraju
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„  j f M € : i ó ł k t n  “

Nakład 750.000 egzemplarzy

Celem uregulowania rynku  owo 
eowego i zapewnienia dostatecznej 
ilości owoców w  każdej porze ro 
ku i po jednakowych cenach, De
partament Obrotu Z iem iopłodami 
M in. Przem. i  Handlu przeznaczył 
ok. 150 m il. zł. na budowę przecho 
walni. Z kredytów  tych wybudowa
nych zostanie w r. b. 15 przecho- 
w a ln i-ch łodn i o ogólnej pojemno
ści 4.000 ton owoców i powierzchni 
składowej 10.000 mtr. sześć. Po
nadto n iew ie lk ie  kredyty na rozbu 
dowę magazynów owocowych 
przydzie liło  M in isterstw o A prow i
zacji. Spółdzielczość rozpoczęła tak

że budowę k ilk u  większych i k i l 
kunastu małych przechowalni ko
sztem 150 m il. zł.

Onakowara no towarach UMRiA 
sprzeda a Wydziały Amrowizac i

Wydziały Aprowizacji Urzędów Wo
jewódzkich mają do sprzedania opako
wania po towarach z dostaw UNRRA, 
jak worki i wańtuchy jutowe oraz płó
cienne, beczki, skrzynie, torby impre 
gnowane itp. Dokładnych informacji co 
do ilości, rodzaju oraz cen poszczegól
nych opakowań udzielają Wojewódzkie 
Wydziały Aprowizacji.

ły się bardzo poważnym wkładem do 
skarbnicy ideowego wychowywania na
rodu radzieckiego do walki z pozosta
łościami kapitalizmu w świadomości 
ludzkiej, wkładu do ogólnej kultury świa 
ta i postępu.

Żdanow jako wybitny działacz Par
tii Komunistycznej i państwa Radziec
kiego znajdował się w pierwszych sze
regach międzynarodowego ruchu robot
niczego. Wiele dokonał on w dziedzi 
nie skupienia wszystkich sił demokratycz 
nych walczących o pokój. Wielką rolę 
pod tym względem odegrał referat Żda 
nowa -na historycznym zebraniu Partii 
Komunistycznej we wrześniu 1947,

„ N y
zamieszcza kilka reportaży z podróży po 
Polsce specjalnego wysłannika Jolkę 
£rikssona. IV pierwszym reportażu £- 
riksson pisze jak następuje;

W  autorytatywnych kołach w szwedz 
kim poselstwie w Warszawie oświadcza 
ją, iż Rząd Polski dokonał cudów. Nie 
ma żadnej wątpliwości, iż naród po$s?fi 
stoi za rządem. Można spokojnie powie 
dzieć, że odbudowa Polski posunęła się 
już tak daleko, iż nikt nie cierpi nędzy 
w tym kraju".

„Środki żywnościowe otrzymuje słf 
bez kartek. W odróżnieniu od szwedz
kich gospodyń domowych, cierpiących 
ciągle jeszcze z powodu og'raniczeA żyw 
ilościowych, polska gospodyni domowa 
zakupuje wszystko bez kartek".

»At«
organ związków zawodowych Szwecji 
pisze o Kongresie wrocławskim:

„Przeciwieństwa między Wschodem a 
Zachodem wyładowywały się dość gwał 
townie, ale na ogól panowała atniosfe 
ra pojednawcza i starano się zrozu
mieć wzajemne punkty widzenia". Ten 
przebieg obrad uprawnia do optymizmu. 
Cel Kongresu został w pełni osiągnięty. 
Nawiązano ogromnie wartościowe kon
takty osobiste. Silne wrażenie na dele
gatach sprawiła jawność obrad Kongre 
su i udostępnienie go ogółowi. Było to 
szczególnie uderzające na tle bajek o 
„żelaznej kurtynie". Członkowie delega 
cji szwedzkiej wyrażają się z zachwy
tem o wzorowej organizacji Kongresu i 
o intensywnym tempie odbudowy, jakie 
zaobserwowali w Polsce.

X
Rzadko zdarzało się, by prasa nie

miecka niezależnie od reprezentowanych 
kierunków politycznych była tak zgod
na w poglądach, jak lo ma miejsce o- 
becnic gdy komentuje uwolnienie Schach 
la przez izbę dcnazyjikacyjną w Cud- 
wigsburgu.

» D e r  lagessDiegel«
stwierdza między innymi:

„Mogło by się wydawać, iż obecnie 
w t.zw. postępowaniu denazyfikacyjnym 
fakt zajmowania wybitnego stanowiska 
w systemie hitlerowskim stanowi mo
ment łagodzący.

Z bukietem białych goździków w dlo 
ni i wśród oklasków publiczności opuś
cił b. prezes banku Rzeszy i minister 
gospodarki Rzeszy posiedzenie izby de- 
nazyfikacyjnej, która nie wstydziła się 
ogłosić wyroku. W ten sposób tragedia 
Niemiec, którą Sphacht finansował zo
stała zakończona farsą.

Der Tele graph"
organ socjal-demokratów w artykule p.t.
,',Męczennik Schacht" pisze;

„Podobnie jak Pappen i Hugenberg 
należał Schacht do najwybitniejszych 
osobistości torujących drogę dyktaturze 
hitlerowskiej i uzbrojeniu Niemiec przed 
drugą wojną wojną światową. Schacht 
jednoczył w swych rękach takie upraw 
nienia, jakich poza Hitlerem nie posia
dał żaden inny minister w rządzie Rze
szy. Wyrok uniewinniający w Ludwig- 
sburgu domaga się kategorycznie rewi
zji politycznej".

„Neues Deutschland “

stwierdza-.
„Jest rzeczą znamienną, iż bezwstyd 

ny wyrok zapadł 1 września 1948 r. to 
znaczy w 9 lat po wybuchu drugiej woj 
ny światowej, finansowanej przez 
Schachta. Wyrok ten łączy się z roz
wojem wypadków w strefach zachod
nich Niemiec. Jest to niewątpliwie 
punkt szczytowy skandalów denazyfika 
cyjnych- w strefach zachodnich.

W  myśl planu niemieckich monopoli 
stów oraz wielkiego kapitału anglo-ame 
rykańskiego Schacht, podobnie jak Stin 
nes, Zangen i inni zbrodniarze wojenni 
ma być użyty dla wykonywania ctdów 
reakcji.
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Nowy rodzaj cegły
nie ustępuje

cegle palonej
Z inicjatywy C.Z.P. Mine

ralnego przy współudziale Cen 
tralnego Zarządu Wytwórni 
materiałów Budowlanych pod 
kierownictwem inż. Zawistow 
skiego, inż. Sikorskiego i 
Dobka przeprowadzone zostały 
badania, które miały na celu 
uruchomienie masowej produ
kcji cegły z gruzu bez użycia 
cementu. Badania te uwień
czone zostały pozytywnymi wy 
nikami. Nowy rodzaj cegły nie 
ustępuje pod względem jako
ści cegle palonej i predukowa 
ny jest z gruzu z dodatkiem 
wapna palonego.

Produkcja cegły gruzo-wapiennej 
posiada tę zaletę, że można ją u- 
fuchom ić na większą skalę w k ró t 
k im  czasie. Na Ziemiach Odzyska
nych posiadamy znaczną ilość do
brze stosunkowo zachowanych u- 
rządzeń cegielni wapienno-piasko
wych, które dotychczas są n ie 
czynne, a mogą być wykorzystane 
<80 produkcji cegły wapienno-gru- 
zowej.

Uruchomienie tych urządzeń wy 
magać będzie znacznie mniejszych 
inw estyc ji niż budowa cegielni ce 
ramicznych. Możliwości produkcyj 
ne wynoszą ok. 700 m ilionów  sztuk 
cegły rocznie. Ponadto urządzenia 
te dają się z łatwością przenosić, wo 
bec czego pro jektu je  się przenie
sienie ich na tereny zniszczonych 
miast, przez co uniknie się koniecz 
ności wywozu gruzu.

Jeszcze w  b.r. C.Z.P. M ineralne
go zamierza wybudować na terenie 
Warszawy zakład przeróbczy, k tó 
rego zdolność produkcyjna wynosić 
będzie 18.000.000 szt. cegły gruzo- 
wapiennej rocznie. Ponadto pro
jek tu je  się budowę szeregu zakła
dów przeróbczych w  okolicy W ar
szawy o łącznej zdolności produk 
cyjnej 175.000.000 szt. cegły rocz
nie.

Pod znakiem stabilizacji rynku pieniężnego

Pomyślne rezu ltaty
g o s p o d a rk i f in a n s o w e ) w 1 p ó łro c z u

ROZW ÓJ życia gospodarczego kraju  w ciągu pierwszych 6 mie
sięcy rb kształtował się pod znakiem wzmożonych wysiłków  

dla realizacji wyznaczonych planem na rok bieżący «zadań, dal
szego wzrostu produkcji i postępów w pracach inwestycyjnych, 
oraz dalszego pogłębienia się procesów stabilizacyjnych.

Na szczególną uwagę zasługują 
w yn ik i naszej gospodarki pienież 
nej w  pierwszym półroczu, gdzie 
obok pomyślnego wykonania budże 
tu  państwowego notujemy przede 
wszystkim pełne sfinansowanie za 
planowanych inwestycji, oraz pra 
w idłowe, zgodne z potrzebami za 
opatrzenie aparatu wytwórczego i 
handlowego w  niezbędne środki 
obrotowe.

Suma udzielonych ogółem kredy
tów w zakresie finansowania roz 
w oju gospodarczego całego kra ju  
osiągnęła w  miesiącu czerwcu kwo 
tę 338.2 mld. zł., wzrastając w o- 
kresie półrocznym o 110.5' mld.

K redyty inwestycyjne na u ltim o 
30 czerwca b. r. wzrosły do kw oty 
142.1 mld. zł. Wykorzystane kredy 
ty  rozdzieliły się pomiędzy poszczę 
gólne grupy gospodarcze w  sposób 
następujący: na pierwszym m ie j
scu przemysł (ok. 50 proc.), z kolei 
transport i komunikacja (26 proc.), 
budownictwo (12 proc.), ro ln ictwo 
(8 proc.).

Równolegle do wzrostu produkcji 
i obrotów towarowych wzrosły kre
dyty krótkoterm inowe finansujące 
bieżącą produkcję, wym ianę i ro i 
nictwo. Na u ltim o  30 czerwca su

ma udzielonych ogółem kredytów  
krótkoterm inow ych wynosiła 196,1 
mld. zł.

Akcja kredytowa Narodowego 
Banku Polskiego rozw ija ła się w 
pierwszym półroczu zgodnie z pla 
nami kw arta lnym i. K redyty  bez 
pośrednie udzielane przez Narodo 
w y Bank Polski na sfinansowanie 
produkcji przemysłu państwowego 
i wym iany towarowej osiągnęły w 
końcu czerwca b, r. kwotę 79,8 mld. 
zł. Wzrost kredytów  kró tko te rm i
nowych wyniósł: w pierwszym 
kw arta le 6.4 mld. zł., w drugiiN, 14.4 
mld. zł

Suma udzielonych przez N. B. P. 
kredytów  pośrednich (refinanso
wych) wzrosła w okresie półrocz
nym o 16 m iliardów. Ogólny wzrost 
akc ji kredytowej NBP w zakresie 
finansowania rozwoju gospodarcze 
go k ra ju  w tym czasie w yraził się 
kw otą 36.6 mld. zł. (w pierwszym 
kw arta le 17.0 mld. zł., w  drugim  
19,6 mld. zł.).

Omawiając bilans gospodarki pie 
niężnej za pierwsze półrocze zwró 
cić należy uwagę na systematyczny 
wzrost środków własnych .poszczę 
gólnyeh ins ty tuc ji kredytowych i

N o m u  s u k c e s  p r z e m u s h i  c h e m ic z n e g o
r

Jux w icrê fce  na rynku
lakiery kreodurowe

W Państwowej Wytwórni 
Farb i Lakierów w Gdańsku- 
Oliwie opracowany został

* . . Î  . K ' .  ’ 1' ...... ; ; , L :  ' X

w  w y d o b y c i u  w ę g l a
Polski przemysł węglowy wydo

był w sierpniu b.r. 6.017.501 ton 
węgla kamiennego, wykonując 
101,1 proc. planu produkcyjnego.

Na pierwszym miejscu pod wzglę 
dem przekroczenia planu znalazła 
się Zjednoczenie Rybnickie (106,8 
proc), drugie miejsce zajęło Zjed 
noczenie Chorzowskie (109,7), da
lej idą Rudzkie (104,4 proc., G li
wickie (103,3 proc.), Bytomskie 
(103,2 proc.), Dąbrowskie (102,1 
proc.), Katowickie (101,4 proc.).

Wydajność na robotnika-dnićwkę 
— wyniosła w sierpniu 1.272 kg. 
podnosząc się w stosunku do lipca 
o dalsze 3 kg.

Pierwsze miejsce pod względem 
wydajności zajęło Chorzowskie 
Zjednoczenie Przemysłu Węglowe
go, przed Zjednoczeniem Katowi
ckim, Rudzkim i Bytomskim.

Plan załadunku węgla wykonano 
w 104,2 proc., przy czym na pier 
wszym miejscu znalazło się Zjedno 
czenie Bytomskie.

Już w sierpniu wykonały roczny pian
krokowskie wapienniki i kamieniołomy

sternak, Józef Śmigielski i Ludwik 
Golonka. Pozostali członkowie za
łogi kamieniołomów wykonali od 
160 do 194 procent normy.

Dzięki silnemu i ożywionemu 
ruchowi współzawodnictwa pracy, 
do którego przystąpili robotnicy 
krakowskich kamieniołomów, w 
maju roku bieżącego, plan produ
kcji rocznej tych kamieniołomów 
»ostał wykonany już w sierpniu 
fc .r.

Ten niebywały sukces osiągnię
to przez ofiarną pracę przodują
cych górników-kamieniarzy, 
rzy wykonali po S09 procent 
my. Są to: Jan Piątka, Andrzej Pa

Usprawnią pracą przemysłu
nowe produkty cbsm ezne

Zjednoczone Fabryki Chemiczne 
„Silesia" uruchom iły produk
c ję  ch lorku barowego, ma
jącego .zastosowanie w  Pr ?er^ f  
•bemicznym, elektrotechnicy Y > 
garbarstwie, do farb drukarsk 
I w yrobów  b ie li barytowej. Ch o 

barowy jest artykułem  Ł c

" S r  Zakłady P - t w ^ z o -  
Tłuszczowe Gama - P>xm wzno 
w fty  produkcję oleju . w 
kiego, mającego za&tosow 
przemyśle tekstylnym

PRZERABIAMY
S T A R E  F U T R A  

»MODA i ŻYCIE Praktyczne«
1 / r .  2 3

przez dyrektora tej wytwórni 
inż. W. Szymańskiego nowy 
typ zmiękczonej żywicy feno
lowej p.n. „Kreodur“.

Żywica „kreodur“ ma szerokie 
zastosowanie przy pokryw aniu me 
ta li, przy czym obok żelaza mogą 
być pokrywane z bardzo korzyst
nym  w yn ik iem  metale lekkie, jak 
a lum inium  i jego stopy.

Lak ie ry  wytwarzane na żywicy 
„kreodu r“ mogą być wykorzystywa 
ne do puszek konserwowych oraz 
do pokrywania alum iniowych 
szpul .przędzalniczych, Ponadto w y 
mienione lak ie ry  służyć mogą do 
zb io rn ików  na m ateria ły  pędne, 
do pokryw ania sprzętu optycznego 
oraz jako lak ie ry  izolacyjne w 
przemyśle elektrotechnicznym.

Opracowane metody produkcji 
żyw icy „k reodu r" i uruchomienie 
produkcji lak ie ru  na je j podstawie 
zapewni oszczędność dewiz przy 
równoczesnej dostawie wysokoga
tunkowego lak ie ru  z surowców 
krajowych.

Wstępne dostawy lak ie ru  kreodu 
rowego wynosić będą 8 ton m ie
sięcznie, zapotrzebowanie nato
miast przekracza 10 ton miesięcz- 

\ nie ze stałą tendencją wzrostu.

99 Elektro“ -  rekordowa elektrownia
zaopatruje w energię przemysł śląski

Spośród elektrowni podległych Zjed
noczeniu Energetycznemu Zagłębia Wę 
glowego na szczególną uwagę zasługują 
zakłady „Elektro’“ . Zakłady te od dłuż 
szego już czasu pracują na pełnych obro 
tach wykazując rekordowy wprost i nie 
notowany dotychczas stopień wykorzysta 
nia maszyn i urządzeń. W  ubiegłym mie 
siącu .„Elektro" osiągnęły szczytowe ob 
ciążenie w wysokości 109.100 łś\Xr przy 
pomocy instalowanej maszyn równej 
109.600 KW. Fakt ten zasługuje tym bar 
dziej na podkreślenie jeśli się zważy, że 
w grudniu 1948 r., a więc w okresie 
największego obciążenia i największej 
pracy Elektrowni obciążenie szczytowe 
nie przekraczało w „Elektro" 108.200 
KW. • v

Rozwijający się przemysł zagłębia 
węglowego zgłasza coraz to większe za 
potrzebowanie na energię. Cyfry produk 
cji „Elektro" są najwierniejszym odbi
ciem dynamiki rozwojowej naszego prze 
mysi u. W ub.-miesiącu w ciągu jednego 
tylko dnia zakłady „Elektro" wyproduko 
wały 2.441.490 kiliwatogodzin.

Osiągnięcie tak rekordowych wyników 
zawdzięczają zakłady zbiorowemu wy
siłkowi świata pracowniczego, który zło 
¿ył w pełni egzamin swej sprawności* 
technicznej i wykazał wielką dojrzałość

do nałożonych nań zadań. Rozwijający 
się z dnia na dzień na terenie zakładu 
ruch współzawodnictwa pozwolił na zmo 
bilizowanie wszystkich istniejących re
zerw i jak najdalej idące wykorzystanie 
siły roboczej, maszyn i urządzeń.

Trzeba wiedzieć, że pod względem 
współzawodnictwa zwłaszcza pod wzglę 
dem jego umasowienia „Elektro" są za
kładem sztandarowym. Poza pracownika 
mi technicznymi, którzy biorą udział we 
współzawodnictwie międzyzakładowym, 
grupowym i indywidualnym ruch ten ob 
jął również pracowników administracyj 
nych.

Zakłady „Elektro" są największą na
szą elektrownią o mocy instalowanej 
przekraczającej 109 MW. Siłownia ta 
dala w r. ub. produkcję w wysokości 
729.673.OOOkwh co stanowiło 11 proc. 
ówczesnej ogólnej wytwórczości wszy
stkich elektrowni w Polsce i dostarcza 
energię dla przemysłu śląskiego. Jest to 
jednocześnie najbardziej ekonomiczna 
elektrownia jeżeli chodzi o oszczędne 
zużywanie miału węgłowego. Na wypro 
dokowanie jednej kilowatogodziny zuży 
wa ona 4.500 kalorii podczas gdy prze 
ciętnie elektrownie nasze zużywają w 
tym celu 1,09 kg węgla t j ,  od 5 —  6 
tys. kalorii, (Egg)' ......................... to

banków operacyjnych. To spowodo 
wało, że pomimo wzrostu kredytów 
refinansowych w  cyfrach bez
względnych, nastąpiło zmniejsze
nie, w  stosunku procentowym, za 
dłużenia tych ins ty tuc ji w  NBP.

Bardzo pomyślnym zjawiskiem 
był także dość duży,, w ciągu p ie rw  
szych 6 miesięcy, wzrost lokat ce 
lowych, na które składają się głów 
nie dotacje skarbowe, dalej rachun 
k i amortyzacyjne i ¿inwestycyjne 
oraz nadwyżki ins ty tuc ji ubezpie
czeniowych. Również znaczny 
wzrost wykazały w  tym okresie 
w kłady terminowe i oszczędnościo 
we.

Pieniądz żyrowy wykazał w  p ie r 
wszym kwartale ogólny wzrost o 
4 proc. (w cyfrach bezwzględnych 
1,5 mld. zł.), przy n iejednolite j ten 
dencji w  poszczególnych mi es i ą 
cach (w styczniu spadek o 5 proc., 
w  lu tym  wzrost o 6 proc. i w  mar 
cu wzrost o 3 proc.). W kw ie tn iu  
zanotowaliśmy dalszy i to znaczny 
wzrost pieniądza żyrowego. a mia 
now icie o 8 proc. (3,9 mld. zł.). Na 
tom iast w  maju i czerwcu nastąpi 
ło przejściowe jego zmniejszenie 
się (2 proc. i 1 proc.).

Pieniądz bankowy w  pierwszym 
kw arta le  wykazał wzrost o 6 proc. 
(3.6 mld. zł.), przy czym tendencje 
spadkowe pierwszych dwu miesię 
cy skompensował z nadwyżką s ilny 
wzrost w  marcu. Po przejściowym 
zmniejszeniu się pieniądza banko 
wego w  kw ie tn iu  (5 proc.), nastą 
p i ł  w  m aju ponowny s ilny wzrost, 
a m ianowicie o 10 proc. (6.6 mld 
złotych).

Jeśli chodzi o obieg gotówkowy, 
to zwiększył się w pierwszym pół 
roczu do 102.6 mld. zł.

Dynamika obiegu pieniężnego w 
omawianym okresie była niejedno 
lita. W pierwszym kw arta le wystę 
powały tendencje zniżkowe, co zna 
lazło wyraz w  zmniejszeniu się 
obiegu o 2 proc. (w cyfrach bez 
względnych o 1.8 mld. zł.). W kw ie t 
n i u, pod wpływem  przyczyn na tu 
ralnych, jak stały wzrost funduszu 
płac, sezonowe w yp ła ty kredytów  
dla rolnictwa, nastąpił wzrost obie 
gu gotówkowego.

Po obniżeniu się obiegu gotówko 
wego w  m aju o 1.6 mld. zł. (w zwią 
zku z częściowym przesunięciem, 
ze względu na święto 1 maja, w y 
p ła t robocizny i uposażeń łącznie 
z prem iam i na ostatni dzień kw ie t 
nia) w  czerwcu nastąpił ponownie 
jego wzrost o 6 proc. tok, że ogólne 
zwiększenie obiegu gotówkowego 
w yniosło w  drug im  kw arta le 13 
mld. zł.

Decydujący w p ływ  na dynamikę 
obiegu gotówkowego m ia ł w  oma 
w  lanym okresie, wzrost funduszu 
płac. Należy przy tym  podkreślić, że 
wzrost ten został głównie spowo 
dowany zwiększeniem wydajności 
pracy (system prem iowy) oraz 
zwiększeniem ilości zatrudnionych. 
Ponieważ automatycznie dynamika 
funduszu płac wiązała się ze wzro 
Sterna produkcji, a zatem nie mogło 
to ujemnie wpłynąć na rynek pie 
niężny. Najlepszym dowodem u - 
trzymania równowagi pomiędzy 
strumieniem pieniężnym i dóbr 
był brak zaburzeń na rynku towa 
rowym  i stabilizacja cen.

Podsumowując w yn ik i gospodar 
k i pieniężnej w  pierwszym półro 
czu stw ierdzić należy, że m iała ona 
charakter bardzo korzystny, na co 
złożyły się: pomyślne rezultaty go 
spodarki budżetowej, wzrost lokat 
i wkładów, rozwój pieniądza ban
kowego, wzrost środków własnych 
w  bankach operacyjnych, utrzyma 
nie równowagi między s trum ie
niem pieniądza i dóbr oraz dostar 
czenie przez aparat bankowy, w  
dostatecznym stopniu i w  sposób 
p raw id łow y niezbędnych środków 
na sfinansowanie bieżącej produk 
c ji i w ym iany towarowej, wykazu 
jace.i szczególny rozwój na odcinku 
obrotów handlu zagranicznego, (a)

0 p o p ra w ę  b y tu
świata pracy

W dniu wczorajszym we Wroc 
iawiu zakończyły się obrady 

drugtogo Walnego Zjazdu Z w. 
Zaw. Pracowników Państwo
wych, przy udziale ok. 600 dele
gatów z całej >'oiski.

Jednym z głównych tematów 
obrad była poprawa położenia 
materialnego pracowników pań
stwowych. Omawiając to zagad 
nie przewodniczący Zjazdu pos. 
Bancerz stwierdził, że dziś po 
kilkakrotnych podwyżkach i po
prawie ogólnej sytuacji ekono- 
micznej kraju położenie materiał 
ne pracowników państwowych 
niewątpliwie polepszyło się, 
choć jest ono jeszcze dalekie od 
stanu normalnego. Zdajemy so
bie jednak sprawę, powiedział 
pos. Bancerz> że zwykła podwyż 
ka płac zagadnienia nie rozwią
że.

Poprawa bytu świata pracy, a 
więc i urzędników państwowych 
jest jedną z głównych trosk Rsą 
du. Podkreślając to w swoim 
przemówieniu powitalnym, I1 
Skarbu Dąbrowski zapowiedział 
jednocześnie, że NA ODCINKU  
TYM  NASTĄPIĄ W NAJBLIŻ  
SZYM CZASIE DALSZE Z M IA 
NY, PROPORCJONALNIE DO 
SYSTEMATYCZNEGO WZRO
STU OGÓLNEGO DOCHODU 
NARODOWEGO.

„Zdecydowana większość inte
ligencji polskiej, powiedział min. 
Dąbrowski, c^azu, bez wahania 
znalazła się w obozie demokra
cji i postępu, walczącym bez
kompromisowo o niepodległość 
narodu i jego demokratyczny u 
strój. Jesteśmy w drugiem roku 
realizacji planu trzyletniego, a 
jednocześnie na początku w iel
kiej walki o gospodarczy i kul
turalny rozwój kraju. Już dziś 
mamy do zanotowania wyniki 
tak wspaniałe, iż możemy je po
kazać całemu światu. Ale musi
my budować coraz, więcej, gdyż 
jedynie szybki rozwój gospodar
czy zabezpieczy naszą przyszłość. 
Plan trzyletni przewiduje, że po 
ziom życia i realna wartość świa 
ta pracy przekroczy poziom 
przedwojenny. TO BĘDZIE ZRE 
ALIZOW ANE“.

Zjazd poświęcił także dużo u- 
wagi przerostom administracyj
nym, biurokracji oraz konieczno
ści walki z marnotrawstwem i 
nieróbstwem

W przemówieniach poszczegól
nych delegatów z naciskiem pod 
kreślono konieczność usprawnie
nia administracji państwowej, 

zyczym wielu mówców wypo
wiedziało się za uaktywnieniem 
i skonkretyzowaniem form 
współzawodnictwa pracy.

Stanowisko swoje w tych spra 
wach Zjazd wyraził w jednomy
ślnie uchwalonej rezolucji stwier 
dzającej m. in., że ruch związko 
wy zdobędzie się na wysiłek 
przekucia aparatu państwowego 
w aparat w pełni demokratycz
ny; żc będzie walczył o wzmoże
nie wydajności pracy, o właści
wy stosunek do obywatela, o ści 
słe powiązano aparatu poństwo 
wego z masami pracującymi o- 
raz tępił bezwzględnie wszelkie 
przejawy biurokratyzmu.

Uchwałę Zjazdu witamy z. du
żym zadowoleniem, w przeświad 
czeniu, że za słowami pójdą 
czyny i że pracewmiey admini
stracji państwowej wypełnią za 
danie, jakie sami, dobrowolnie 
wyznaczyli, realizując tym sa
mym tak w^ażny postulat USPRA 
W N IENIA  ADM INISTRACJI 
PAŃSTWOWEJ

A -SK I

»P R ZE Z  lEZiORA i R Z E K !«  4 • mam

wd n  fcp m  e  a* ar © S 3
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Rozmowy z różnymi ludźmi
na ziemiach ongiś naszych i znowu naszych

/^ ie p lic e  na pozór stanowią przed 
^  mieście Jeleniej Góry, która 

dz ięk i niemal wszechstronnej roz
budowie przemysłu, handlu i  rze
miosła tw orzy już dzisiaj ru ch liw y  
i  tę tn iący ośrodek. T rzy lata odro
dzonej polskości nadały m iastu w y 
raz, jak  gdyby było ono polskie i  
za czasów swojej nowożytnej św iet 
ności. A le  pobieżne chociażby poz
nanie się z miastem rozw iewa od 
razu ten swego rodzaju m it o nie 
zw ykłe j urodzie Jeleniej Góry, o 
je j stylu i murach pełnych pam ią
tek. Pod tym  względem, jeśli uczy
nić np. porównanie z jako tako ocala 
łym  Zamościem, obserwatorowi na
sunąć się musi wniosek, że złoty 
w iek w  Polsce to prawdziwa k u l
tura lna świetność; i  że odtąd k ra j 
nasz upadał stale, podczas gdy tu  
jak  i na całym Śląsku pod pieczą 
„szczęśliwej A u s tr i i“  (fe lix  A u 
stria), a potem pod krw aw ym  i o- 
fcrutnym rządem Prus wyrastała 
na kościołach Słowian zaborcza, 
wraża potęga.

N IE  MURY, LECZ LU DZIE
A  w ięc nie szablonowy, choć bo

gaty rynek z jego chuderlawym 
Neptunem i ubogim w  a rch itek tu 
rze ratuszem, lecz ludzie i dzisiej
sza polskość miasta budzą nasze u- 
czucia. Przede wszystkim, co na j
bardziej tu  rzuca się w  oczy — to 
chyba ta nasza nowoodkryta naro
dowa cecha: umiejętność szybkiego 
zagospodarowywania się na no
wym, ta zdolność wykrzesywania 
w  piersi, ognia, m imo iż jeszcze 
stąd i  zowąd zdaje się sypać p ia 
skiem  w  oczy. To też bardziej tu, 
n iż  może gdzie indzie j nabiera się 
w ia ry  w  nasz naród, gdy się w idz i 
ojców popychających przed sobą 
w ózki i uśmiechniętych rozkosznie 

‘ do swych dzieci, gdy się w idz i b ry 
gady robotn ików , kopiących ze sto 
łecznym rozmachem wzdłuż prze
wodów kanalizacyjnych, gdy się 
jedzie tram wajem  i uświadamia so 
b.e, że ci ludzie w ładający w  pełni 
swoją techniką trzy  lata temu rnie 
l i  o niej ty le pojęcia, co przeciętny 
tutejszy obywatel, dla którego ich 
usługi stały się rzeczą tak natura l 
ną. ja k  w ieczór lub poranek.

J. Góra ruch liw e, bogate, dolno
śląskie miasto, m imo g ry  spekulan 
tow  oferuje dziś przechodniowi z 
w itry n  i w ystaw  taką ilość i różno 
litość towaru, że miasto z pewnoś 
cią po raz pierwszy oddycha tej 
m ia ry  dostatkiem od la t pokoju 
sprzed 1914 roku. Zamożność zdaje 
się już być tu ta j jedną z cech naj 
bardziej powszechnych. Świadczy o 
tym  nieustanny ruch w  sklepach i 
lokalach gastronomicznych. A  jeśli

Od wycieczki
do procesu

m ówić o pięknie miasta, to chyba 
niepodobna tu  nie powoływać się 
na schludność i ten dostatek, by 
następnie przenieść swoje zainte
resowania na okolicę, które j urok 
jest doprawdy bajeczny. Pod tym  
względem J. Góra jest przelotnym 
punktem  a m niej już bazą dla licz 
nych wycieczek turystycznych.

O , ANTYNOWOCZESNYM“ 
KSIĘDZU

Kuracjusze i  wczasowicze p ierw  
sze swe krok i z dworca k ie ru ją  do 
tram w aju ew. autobusu lub tak
sówki. Droga do Cieplic (7 km.) 
jest tak bogata we wrażenia, że 
nie wiadomo, czy chwytać przelot
nym spojrzeniem kamienny stożek 
Śnieżki, czy siną oprawę gór nad 
doliną, czy — liczmany wesołych 
domków, fabryk, odprowadzających 
poryw istą rzeczkę Bober gdzieś w 
ciemną, zadymioną dal W ałbrzy

cha. Rzeka Bober i c iep lick i potok 
Zakręt... czy w arto  jednak wymię 
niać nazwy, które zmieniane są tu 
niemal co tygodnia?

W tram w aju tłoczno i gwarno. 
Publiczność tamtejsza daje prak
tyczny i łatwo uchwytny wyraz za 
m iłowaniom  w stroju. Treść roz
mów obraca się również w  skali 
życ:a praktycznego. Ktoś zapytuje
0 u licę 22 Lipca w Cieplicach. Ten
1 ów służy objaśnieniem, pewien 
zaś duchowny robi złośliwą aluzję 
do nowoczesności nazwy u licy i u- 
kontentowany wraca do wszczętej 
rozmowy z byłą, jak się zdaje u- 
czenicą księdza, obecnie studentką 
Uniwersytetu, powracającą z Wroc 
ław ia w towarzystwie ojca, Ktoś 
z podróżnych podjął następnie roz 
mowę o potrzebach jeleniogórskie 
go rejonu:

— Ludzi brak tu ta j. Ludzi, jak 
ludzi — poprawia się podróżny, ale

MowęnrezydKum ZZPP
ukonstytuowane we Wrocławiu

Na zjeździe Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych we Wro 
cław iu wybrano nowy zarząd głów
ny. k tó ry  odbył niezwłocznie swe 
pierwsze posiedzenie plenarne. Na 
tym  zebraniu zostało ukonstytuowa
ne prezydium Zarządu ZZPP w  na
stępującym składzie: przewodniczą
cy — Bancerz Stefan, wiceprzewod
niczący — Domagała Mieczysław i

potrzeba kwalifikowanego robot
nika.

— Oho! — odzywa się znowu du 
chowny. — Brak robotnika. Nie 
wiadomo teraz, co gorsze, czy k ie
dy nie starczało pracy dla ludzi, 
czy teraz, kiedy ludzie nie chcą 
pracować?

W ielu naszych księży, przypom i
nając tym  zepsute dzieci, korzysta 
z p rzyw ile ju  integralności Kościo
ła i nadużywa ambony do n ie fo r
tunnej nieraz propagandy: np. pa 
ra fian ie  w  pewnym kościele w 
związku z listem pasterskim usły
szeli od swego parocha przepowied 
nię: zginie nasz kra j i naród, jeśli 
nie będziemy um ie li wybaczać (ko 
mu wybaczać? — Niemcom!). Co 
chciał mądrego powiedzieć znajo
my nam z tram w aju księżulo — 
nie wiadomo, gdyż spotkał się z na
tychmiastową odpowiedzią. Próbo
w ał się wykpić dowcipnym pół
słówkiem, ale wyargumentowano 
mu, że w  tram w aju nie miejsce na 
podobne „ża rty“ , które ty lko  szko
dzą powadze duszpasterza a n iko
go nie uczą.

N IE  MOŻNA DZIW ACZYC
... , _ .. , Wypadek przykry, k tó ry  nie u-

Wasilkowska Zofia, sekretarz gene czy na pewno nikogo. N iemniej wy
ra lny — Kołaczkowski Tadeusz, se
kretarze — Bobowicz i  Pepek, skar 
bn ik — Turski, członkowie: Szcze- 
piorska, Pług-Piętowski, Latak, 
Kratko.

Przewodniczącym sądu koleżeń
skiego wybrano ob. P ietkiew icza, 
przewodniczącym kom is ji rew izy j. 
nej został ob. Szer Seweryn.

W domu weteranów scen polskich
spędza starość 25 aktorów

Związek Artystów Scen Polskich jest 
jedną z nielicznych organizacyj zawo
dowych, które rozwiązały zagadnienie 
pełnego zabezpieczenia na starość 
swoich długoletnich, członków.

Już od 22 lat istnieje Dom Artystów 
Weteranów Scen Polskich w Chylicach 
k. Skolimowa, który założony został 
przez wybitnego działacza aktora i 
członka ZASP-u Antoniego Bednarczy
ka. Znalazło tu przytulne schronienie 
25 psób, z których wiele było niegdyś 
ozdobą scen polskich. W  Domu tym mie 
szka m. in. p. Laura Dunin-Osmółska, 
znana artystka dramatyczna Teatru Na 
rodowego i Teatru Polskiego Szyfmana 
w Warszawie, p. Zofia Dobrzańska, żo 
na znanego aktora Ludwika Fritschego,

p. Helena Rolandowa, utalentowana arty 
stka • dramatyczna Teatru Narodowego 
w Warszawie ,matka zamordowanego 
przez Niemców, dobrze zapowiadające
go się aktora Jerzego Rolanda.

Z mężczyzn wymienić należy znane
go śpiewaka, b. artystę Opery w War
szawie, Mediolanie, Genui, Katanii, p. 
Zygmunta Mossoczy, który swoim pięk 
nym basem „czarował“  miłośników ope 
ry.

Dom Artystów Weteranów jest wygód 
nie urządzony. Jego mieszkańcy mają 
możność korzystania z instrumentów 
muzycznych, radia oraz biblioteki, któ 
ra posiada 2 tys. książek.

ZASP wydaje na utrzymanie tego Do
która występowała na scenach Lwowa, mu ok. 300 tys. zł. miesięcznie.

padek to symptomatyczny. Ta siew 
ba ludzi, którzy nie wiedzą, co czy 
nią, coraz częściej tra fia  na opor
ny, niepodatny grunt. Tu bowiem 
w  Cieplicach jak  w całym rejonie 
jeleniogórskim , czy to będą dekoro 
wani krzyżami osadnicy wojakowi, 
którzy p ierwsi zdobyli swoje oby
watelstwo tym  ziem, czy dawniejsi 
poznańscy kupcy i rzemieślnicy lub 
rozbitkow ie z Warszawy, jedną od 
dychają troską: by co na jrych le j 
uruchomić w  pełni potencjał prze
mysłowy rejonu, co n iew ątpliw ie  
prócz bogactwa przyw róci miejsco
wym  walorom turystycznym i u - 
zdrowiskowym dawną siłę przycią
gania. To też w  opisanym tu w y
padku nie ty lko  n ik t n ie podjął 
obrony dotkniętej powagi księ
dza, a przeciwnie, w wagonie 
padły słowa ^pochwały pod adre~; 
sem podróżnego, k tó ry  słowem pro 
stym i spokojnym, ale dosadnym 
pierwszy zareagował na n ie fortun  
ne żarty. N ie można, widać zanad
to dziwaczyć tam, gdzie węzły 
związku z ziemią w rosły w  krew  i 
świadomość ludzką.

Dla mnie ten żałosny wypadek 
był nader szczęśliwą okolicznością, 
gdzie „ża rty “  księdza stały się spra 
wdzianem żywej prawdy, która mó 
w i, że ziemie niegdyś nasze Stały 
się znowu naszymi.

ANTO N I KOPEĆ

J P * O S fć € M  ĘJĘ) W ^rĘ t t mS X €M 9M /i^E H  ' orki est ry ze sceną nie zawsze natomiast duży głos p. Kowalskie
—— 1 --------------------------  'by ła  zadawalająca. Odczuwało się go nie nadaje się znów do subtel-

brak prób. Dyr. Latoszewski zda
wał się być nieraz jakby w pewnej 
rozterce ducha, w łaściwej zresztą

Wipo^ńr- hoioł , ¡większości kapelm istrzów sym foni-
k , 7 '  25  Ub' m- ' znańska- wyzyskując powracający w  cznych. których wszelkie akcesoria 
baJety. Zaczęto od ( finale temat, k tó ry  również stanowi teatralne nieco m nie j interesują.

„Serenady (Eme kleine Nachtmu- początek baletu, uczyniła z niego

Wieczór baletowy — Wrażenia ogólne
sik) Mozarta.

N ie jesteśmy bynajm nie j prze
c iw n ikam i choreografowania nawet 
tego rodzaju m uzyki, ale pragnęli
byśmy w idzieć jak  najściślejszy 
związek pomiędzy tym, co się robi
na scenie, i  tym, c0 się gra w  or
kiestrze. Zapewne menuet muzycz
ny godnie towarzyszył menuetowi 
scenicznemu, ale allegro, romanza i 
rondo nie znajdowały wiernego upla 
stycznienia na scenie. Lekka, sub
telna i koronkowa muzyka Mozarta 
odtwarzana była przez balet raczej j go. 
ciężko, a nawet nie postarano się o Wystawienie 
stłum ien ie  brzm ienia podłogi, co 
już przy tego rodzaju muzyce jest 
rzeczą bardzo rażącą.

O wiele lep ie j przedstawiała się 
,,Noc na Łysej Górze“  Musorgskie- 
go. Tu m ie liśm y już związek sceny 
z muzyką, żywą p^lną wyrazu ak
cję i  ciekawe rozplanowania wystę
pujących grup tanecznych.

Oba balety dyrygował p. M arian 
Szczęsnowski, kapelm istrz jeszcze 
młody. Dyrygował składnie, ale 
tempa u Musorgskiego nie zawsze 
nam odpowiadały.

Ostatnim baletem była „Szechcre- 
zada“  Korsakowa. Treści sceniczne 
dorabiane do tej m uzyki przez po
szczególnych baletm istrzów i reży 
serów bywają różne ł  zasadniczo 
odmienne od tej, do które j Korsa
ków  napisał swą suitę. Opera Po-

jakby prolog i epilog coś podobnego 
jest i w  „Opowieściach H offm an
na“ ), cała zaś część środkowa w 
dwóch odsłonach przedstawia w i
dziadła senne.

W „Szecherezadzie“  poznaliśmy do
piero pełnie niezwykłego talentu p. 
Barbary B ittnerów ny. Można ją — 
odnosimy wrażenie — postawić w 
rzędzie najlepszych prim aballerin . 
Sekundował je j znakomicie p. Je
rzy Kap lińsk i, autor całej choreo
g ra fii .reżyseri i obrazu sceniczne-

„Szecherezady“  ro
b iło  bardzo dodatnie pod każdym 
wzgędem wrażenie Orkiestra pod 
bardzo dobrą dyrekcją p. Z. Lalo- 
szewskiego grała, jak  zwykle, do
brze i ładnie

W ciągu miesiąca Opera Poznań
ska przedstawiła nam 7 oper i 5

'D yr. W ojciechowski w ydał nam się 
poza swą rutyną, bardziej z tea
trem zespolony.

Soliści pow inni stanowczo łączyć 
w  sobie trzy wspomniane czynniki. 
Czyniła to w  sopranach istotnie 
p. Zawadzka, jedyny sopran drama
tyczny, ale już p. Dudicz-Latoszew- 
ska wypadła w  znacznie bledszym 
świetle przede wszystkim ze wzglę 
du na niewłaściwość swych ról.

W mezzo-3opranach pewną do j
rzałość wykazała p. Szabrańska. Na 
tem iast p. Kawecka i p. Kostalów 
na budzą dópiei’o zwłaszcza ta 
pierwsza, w ie lk ie  nadzieje na przy 
szłość

N ie w iele lepiej dzieje się i wśród 
tenorów. Zapewne, pp. Arno. Roy, i 
Prządza mają piękne głosy, ale pa 
miętać pow inni, że im  większy ta 
lent wokalny, tym  dokładniejszego

Proces sabotażystów z Pań
stwowych Nieruchomości Z iem 
skich okręgu koszalińskiego po
ruszył całą opinię społeczną w 
Polsce.

Ale koszalińscy sabotażyści 
nie zrodzili się dziś czy wczoraj, 
„p racow ali“  spokojnie na swych 
posadach od dwóch lat. A  prze 
cięż w yn ików  adm inistrowania 
m ajątkam i w  12 powiatach woj. 
szczecińskiego nie można na
kryć czapką lub schować do 
kieszeni. Czy koszalińscy sabo
tażyści m ieli w ciągu dwóch lat 
przysłowiowe szczęście — czy 
też „p lecy“ ? Z te j całej h is to rii 
można — podchodząc do spra
wy najostrożniej — wyciągnąć 
wnioski wskazujące na pewne 
powiązania, na pewne nici, któ 
re z Koszalina w iod ły gdzieś w 
nieznane, gdzie były jakieś moc 
ne, dobrze zamaskowane, p le
cy? Zdaje się, że ktoś w  ciągu 
dwóch lat ow ija ł mocno i grubo 
w  bawełnę przestępstwa kosza
lińsk ich PNZ — adm inistrato
rów, dyrektorów  itp.

Nie wszystkim wiadomo, że w 
drugiej połowie czerwca b.r., a 
więc akurat dwa miesiące przed 
tym  głośnym procesem, Centra
la PNZ w  Poznaniu zorganizo
wała wycieczkę dziennikarską, 
k tó re j celem było zaznajomie
nie społeczeństwa z dorobkiem 
PNZ w woj. szczecińskim i czę 
ściowo w gdańskim. To „pozna
wanie“  terenu odbywało się w 
bardzo szybkim tempie. O 
Okręg Koszalin ledwie zacze
piono. Na propozycje dziennika 
rzy, którzy właśnie obcięli po
znać koszalińskie m ajątki, od
powiedziano grzecznie, ale od
mownie, tłumacząc się brakiem 
czasu. W końcu dano napisane 
na maszynie sprawozdanie obra 
żujące poważno osiągnięcia PNZ 
Okręgu Koszalin. Sprawozdanie 
(znajduje się w naszym posia
daniu) naszpikowane jest entu
zjastycznymi liczbami, z k tó 
rych m. in. wynika, że w  ciągu 
dwu la t gospodarczych na tym 
terenie zwiększono obszar za
siewów i upraw o 106.796 ha. 
Dane dotyczące produkcji zbo
ża i okopowych obejmują setki 
tysięcy kw in ta li. Podobnie ró w 
nież przedstawiono sprawę z in  
wentarzem żywym, którego ty 
siące sztuk odstawiono lub 
sprzedano innym  okręgom. Ca
łe szczęście że prasa nie zawsze 
daje w iarę wszelkiego rodzaju 
sprawozdaniom, bez porówna
nia ich r. terenem.

Z tych dwóch faktów  — w y 
cieczki do PNZ i procesu ko
szalińskiego PNZ — faktów, 
które być może przypadkowo, 
ale w każdym bądź razie dz iw 
nie zbiegły się — należałoby 
wyciągnąć na przyszłość odpo
w iedn i wniosek: Wzmożenie
czujności władz naczelnych w o
bec sprawozdań o osiągnięciach 
niższych ogniw, no i. co za tym 
idzie, wobec autorów tych 
sprawozdań.

W ŁADYSŁAW  M ILCZAREK

baletów. Pragnęlibyśmy nasze wra ! studium wymaga. Partie swe powin 
żenią z tych przedstawień podsumo j n i zgębiać nie ty lko  technicznie i 
wać. I myślowo, lecz i  duchowo ażeby u-

nej l in i i  bel canta. Sytuacja ciężka
Basowe głosy pp. Urbanowicza i 

M iku lina , aczkolwiek są bardzo kul 
turalne, lecz dość za to skromne i 
aktorsko nie zawsze odpowiadały 
swej ro li.

Chór na ogół spraw iał się dobrze, 
choć dykcja jego nie zawsze była 
dostateczna.

Dekoracje stały również na po
ziom ie nierównym . Obok bez
sprzecznie pięknych dzieł p. Jana- 
sika w idzie liśm y zupełnie złe pomy 
sły w  „Strasznym Dworze“ jakieś 
manekiny w  „A idz ie “  i ohydę w 
„Carmen“ . Odnosiło się nieraz wra , 
żenie że ktoś niezupełnie odróżnia tcnYa. w . C’3SU dwu miesięcy W 
piękno od brzydoty, a mądrość od Podziemiach na głębokości _ok. 7_ '  6 m tTrun Mori itr-i-OTtri i

Hala (!o badań atomowych
w Warszawie

Hala do badań atomowych w  Za 
kładzie F izyk i Doświadczalnej w 
Warszawie będzie ostatecznie go-

Poziom wykonania oper nie by ł 
równy. Obok dobrego wykonania 
„Tosci“ , czy „Sprzedanej narzeczo
ne j“  w idzie liśm y poważne usterki 
w  „Strasznym Dworze“ , „H rab in ie “ 
i „Carmen“ . T rzy czynniki — mu
zyczny — w okalny i  sceniczny — 
zawodziły tu  na każdym kroku. Je- 
dynie orkiestra i je j bardzo dobrzy 
dyrygenci godni są w ym ienienia na 
pierwszym miejscu, ale już zgod-

mieć zdobyć się na kształtowanie 
żywych typów odtwarzanych przez 
siebie postaci.

Pod względem wokalnym źle dzie 
je się wśród barytonów. P iękny l i  
ryczny głos p. Adamczewskiego o- 
graniczył się do jednej ty lko  par
t i i  Onegina i do p a rty jk i Morales

głupstwa.
Podobnie rzecz się m iała i  z re 

żyseria, gdzie widać było przesad
ny pęd do nowości Robi się więc 
strzelanie w  „Sprzedanej narzeczo
ne j“ , obrywa pię „H rab in ie :: nie ty l 
ko spódnicę, pic ł scenariusz, obra
ca się dwór w K a li nowie tyłem do 
przodu. Po co?

Dziwna rzecz że podobne kwestie 
nie istn ie ją wcale w balecie. Reży 
seria i dekoracje baletowe były 
bardzo wartościowe, a sam balet z 
p. B ittnerówną i p. K ap lińsk im  u- 
znać należy za dobry. Trochę w n im  
może aż za dużo rozpędu i sytuacyj 
nej gmatwaniny, a za mało s ty li
stycznej głębi — nie m niej jednak 
trzeba go pochwalić.

Opera Poznańska ma złe. ale i 
dobre strony. Sadzimy, że z czasem ! 
te złe miną, a dobre się jeszcze ror

m. w re  praca nad ustawieniem 
specjalnego kesonu, w  którym  znaj 
dą pomieszczenie aparaty do rozbi 
,'jania atomów Strop podziemia w y 
budowany zostanie z odoorny^h na 
promieniowanie materiałów izola
cyjnych.

Największe i  najbardziej skom
plikowane maszyny, m. in. aparaty 
do wytw arzania prędkich jonów, 
przybędą do Polski ze Szwajcarii 
wiosną. Jeszcze wcześmcj będą na 
miejscu części skomplikowanej 
aparatury wykonywane w polskich 
fabrykach.

ilość NfMWarszwij
z y i p r  " ’O

P. Woźniczko pow inien jeszcze się; rosną. Może ostre." lecz n iez łoś liw e! , * . . . .  ™
kształcić^ n ie fo rsow ać swój głos | uwagi nasze również się do tego (j | P f Q [i n fj (f 0 W ^
na w ię lk ie j skali p a rt ii Escamilla, l przyczynią... M. BORZĘCKI
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Śl ą s k  p o k o n a ł  k r a k ó w
I  M A  SZANSE N A ZDOBYCIE 

PUCHARU K AŁUŻY
KATOW ICE. (Teł. wł.). Spotka

n ie  p iłkarsk ie  o puchar ś.p. K a łu 
ży rozegrane w  czwartek na 
boisku Ruchu w  W ielkich H a jdu
kach między reprezentacjami Slą 
ska i K rakowa zakończył się zwy
cięstwem drużyny śląskiej w  sto
sunku 2:1 (0:0).

Drużyny w ystąp iły  w  osłabio
nych składach — K raków  bez Par 
pana, Kohuta, Jakubika i Nowaka, 
a Śląsk bez Alszera. Poziom gry 
niezbyt wysoki. Pod koniec me
czu piłkarze gra li nawet brutalnie, 
za co w  dużej mierze w inę ponosi 
słaby sędzia Przybysz z Pomorza. 
Można powiedzieć, że przebieg me
czu rozczarował blisko 40 tys. ze
branej publiczności, która nie mo 
gła cieszyć się zwycięstwem »swej 
drużyny, grającej dość słabo.

K raków  był bezsprzecznie lepszy 
w  polu, ale nie posiadając dobrego 
Strzelca w  napadzie, nie mógł w y
korzystać licznych sytuacji pod
bramkowych. Zwycięstwo Śląska 
uważać należy za szczęśliwe, gdyż 
poza napadem i Janikiem  w  bram
ce, n ik t  z drużyny nie zasługuje 
na wyróżnienie.

W ychow an ie  fizy c zn e  i sport
Bram ki zdobyli: w  28 min. M u

skała i w  36 m in. C ieślik dla Ślą
ska, a na dwie m inu ty  przed koń
cem meczu Holsinger dla K rako 
wa. W drużynie K rakow a w yróż
n ił się Jabłoński I I  na pomocy i 
Gędłek w  obronie. U zwycięzców 
zaś C ieślik w  napadzie i Janik w  
bramce.

Tabela rozgrywek pucharowych 
przedstawia się obecnie następu
jąco:

l)r K raków  gier 7 pkt. 8 st. br. 
24:15, 2) Warszawa g. 7 pkt. 7 st. 
br. 15:13, 3) Poznań g. 6 pkt., 6 st. 
br. 14:20, 4) Śląsk g. 5 pkt. 5 st. br. 
13:14, 5) Łódź g. 5 pkt. 3 st. br. 
11:13.

Wobec porażki K rakow a Śląsk 
może pokusić się o zdobycie pucha 
ru  pod warunkiem, że wygra wszy 
stkie dalsze spotkania. Warszawa 
po porażce z Poznaniem (której 
nie uwzględniliśmy we wczoraj
szych rozważaniach) n ie ma żad
nych szans na zajęcie pierwszego 
miejsca, chyba że K raków  przegra 
jeszcze i z Łodzią.

PA Ń STW O W E ZJEDNO CZO NE ZAKŁADY

Przemyślu Kapeluszniczego " Ł 0 D' 1ul. Gdańska Nr. 93

ZATRUDNIA na miejscu:
1 KSIĘGOWEGO do kosztów własnych
1 REFERENTA inwestycji i odbudowy
2 MASZYNISTKI
H l / 1 W  Y  J  A  Æ O  s

PARDUBICE BIJA ŁÓDŹ 
W MECZU KOLARSKIM

Na torze ko larskim  w  Heleno- 
w ie odbył się mecz międzymiasto
w y pomiędzy drużynam i ko la rsk i
m i Pardubic i Łodzi. Zawody za
kończyły się, po bardzo ciekawym 
przebiegu, nieznacznym zwycię
stwem Czechów 69:63.

Zawodnicy Łodzi wzmocnieni 
Kupczakiem z Krakow a by li lep
si w  sprintach, natomiast przegra
l i  bieg aus tra lijsk i na 7 okrążeń 
to ru  i wyścig drużynowy na 10 o- 
krążeń. Program meczu był przeła 
dowany i  zawody ciągnęły się m i
mo sprawnej organizacji, przeszło 
3 godziny.

SIATKARZE ODJECHALI 
DO SOFII

Ekipa polskich siatkarek i s ia t
karzy na Igrzyska Bałkańskie w y
jechała już do Sofii.

Drużyny pojechały w  składzie:
Mężczyźni: Plejewski, Wowkono 

wicz, Bartosiewicz, Staniszewski, 
Antczak, Maliszewski, Le lonkie- 
wicz, M arkowski, M ichniewski.

Kobiety: Zakrzewska, Karczmar 
czyk, Kubiakówna, Głożewska, Wo 
jewódzka, Englisz, Kurtz, Progul- 
ska.

W Igrzyskach bierze udział 8 
państw: Albania, Bułgaria, Czecho 
Słowacja, Jugosławia, Polska, Ru
munia, Węgry, Triest.

W K ILK U  WIERSZACH
Wykluczenie sędziów p iłk a r

skich. Polskie Kolegium Sędziów 
postanowiło wykluczyć z liczby sę 
dziów p iłkarsk ich  Romanowskiego 
Bronisława (Łódź) i Drabera Ada
ma (Poznań) za przekroczenie pa
ragrafu 21 regulaminu PKS.

Cochet i Borotra jeszcze grają. 
W międzypaństwowym spotkaniu 
tenisowym Francja pokonała Hisz
panię 6:3. Dwa ostatnie spotkania

w  grze pojedyńczej dały następują 
ce w y n ik i: Borotra (Fr.) — B artro  
l i  (H.) 6:2, 8:2 i Massip (H.) — Co
chet (Fr.) 6:4 i 6:2.

Skład Łodzi na mecz bokserski 
z Pragą. Na mecz bokserski Łódź
— Praga, k tó ry  się odbędzie w
dniu  14 bm. w  Łodzi, reprezentacja 
Łodzi składać się będzie z zawod
n ików  następujących: Stasiak.
Brzózka, M arcinkowski, Stefaniak, 
O le jn ik, Trzesowski, Pisarski i Ja 
skóła.

Zawieszenie niesfornych m i
strzów. Za niewłaściwe zachowa
n ie  się na kolarskich m istrzo
stwach świata Włoski Związek Ko 
larski postanowił zdyskw alifiko
wać na okres 2-miesięczny dwóch 
mistrzów Włoch — Fausto Coppi 
i Gino Barta li.

j o e Luis jeszcze będzie walczył?
Menażerowie angielscy dokłada

ją wszelkich starań, by nakłonić 
joe  Luisa do jeszcze jednej w a lk i 
w obronie ty tu łu  m istrza świata 
z m istrzem Im perium  Brytyjskiego
— Wcodcockem. Spotkanie to m ia 
łoby miejsce w  Londynie, w  czer
wcu 1949 r.

Błyskawiczny tu rn ie j koszy ka- 
rek. W dn iu  11 września, t.j. w  so 
botę, AZS Warszawa , organizuje 
na małym stadionie AZS (korty w 
parku Paderewskiego) propagan
dowy tu rn ie j b łyskawiczny p iłk i 
koszykowej juniorek. Udział w tu r 
n ie ju  mogą wziąć nie ty lko  zespoły 
zrzeszane w  PZPR, ale również or 
ganizacje, niezgłoszone do Związ
ku. Zwycięzca tu rn ie ju  zdobędzie 
Puchar Przechodni T n t r a l i  
AZS-ów.

Dar amerykańskiego in te lektua li 
sty dla sportowców polskich. Czło 
nek amerykańskiej delegacji, któ 
ra . brała udział w  Międzynarodo
w ym  Kongresie In te lektua listów  
we W rocławiu George Abbe, znany

filo log, a zarazem w yb itny  ten is i
sta — ofiarow ał za pośrednictwem 
Głównego Urzędu K u ltu ry  Fizycz
nej p i łk i tenisowe dla na jzdo ln ie j
szych jun io rów  polskich. George 
Abbe jest członkiem K om ite tu  Wy 
borczego P a rtii Wallace‘a. Tenis 
upraw ia on zawodniczo od szeregu 
la t i na liście amerykańskiej by ł 
na X lV -y m  miejscu.

Hokeiści radzą. W dniu  wczoraj 
szym odbyło się zebranie zarządu 
PZHL, na ' k tó rym  uchwalono szkic 
przygotowań do tegorocznych m i
strzostw świata.Sygn. akt C. 255/48

M K € V f* S Z € 7 C C /< »

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

1 REFERENTA technicznego 
1 REFERENTA pracy i płacy 
1 KSIĘGOWEGO
1 MAJSTRA farbiarskiego m'omjim-

Oferty z zaznaczeniem praktyki zaujodotnej składać należy pod tcyżej 
Wymieniony adres uu W ydmie Personalnym Kr 3268-

Krakowska Fabr. Opakowań Blaszanych
K r a k ó w ,  «1. Prtulnlcka Nr. 65 

& A T R Ę J O IM K  H l A T Y C H M i A S T s
INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW, TECHNIKÓW - MECHANIKÓW 

 ̂ ŚLUSARZY narzędziowych i ŚLUSARZY maszynowych ‘ X;
Warunki do omóunenia. Oferty kierować do Wydziału Person. Fabryki 
* r Dyrekcitr Frihryki ,&w

w każdej ilości po »87 zł za worek polecamy z naszych składów:
CHMB skład N r 2 — u!. Prądzyńskiego 5/7

„  „  4 — Polna (Pole Mokotowskie)
" „  „  5 — Wolska 103 teł. 8-79-62

„ . , 6  — „  Targowa 30 teł. 75-53
Centrala Handlowa M ateria łów Budowlanych, Przedsiębior

stwo Fańslwowe Wyodrębnione, Oddział w  Warszawie, ul. Jasna 
ł0 , tel. 3-31-89, 3-52-12, 8-31-88.__________  K r 3277-0

Sygn. akt. C. 224/48
OBWIESZCZENIE

Sąd Okręgowy w Białymstoku 
W ydział C yw ilny (ul. Skorupska Nr 
5/3) podaje do wiadomości, że na 
podstawie art. 157 § I. k. p. c. adv/. 
Kazim ierz Giżycki zamieszkały w 
B-stoku, u! Warszawska 52 został 
ustanowiony kuratorem do zastępo
wania nieznane' z miejsca pobytu 
M a rii D ojlido w sprawie z po
wództwa Jana Dojlido przeciwko 
M a r ii Dojlido o rozwod i wzywa 
nieznanego z miejsca pobytu, aby 
się zgłosił do uczestniczenia w po- 
m ienionym procesie 
Dnia 21 sierpnia 1948 r. K r •> H -

Sygn. akt C. 241/48
OBWIESZCZENIE 

Sąd Okręgowy w Białymstoku 
W ydział C yw ilny  (ul. Skorupska .. 
5/3) podaje do wiadomości, ze na 
podstawie art. 157 § I k. P- c. • 
Kazim ierz G iżycki, zamieszka y 
Białymstoku, ul. Warszawska 52 zo
stał ustanowiony kuratorem - 
stępowania nieznanego z m 
pobytu Władysława Wypy<?hc Fd_ 
sprawie z powództwa Wypyc 
wardy przeciwko Wypychów ‘
dysławowi o rozwód i wzyw * j
znanego z miejsca pobytu, <■ ■ , ‘
zgłosił do uczestniczenia w P 
nionym procesie. i
Dnia 21 sierpnia 1948 r. K i 3281 1

Sygn. akt C. 129/48
OBWIESZCZENIE

Sąd Okręgowy w  Białymstoku 
Wydział C yw ilny, (ul. Skorupska N r 
5/3) podaje do wiadomości, że na 
podstawie art. 157 § I  k. p. c. adw. 
W itold Dorożyński zamieszkały w 
B-stoku, ul. Czackiego N r 7 został 
ustanowiony kuratorem do zastępo
wania nieznanej z miejsca pobytu 
Polańskiej Honoraty w  sprawie z 
powództwa Polińskiego Edwarda 
przeciwko Pobliskiej Honaracie o 
rozwód i  wzywa nieznaną z m iej 
sca pobytu, aby się zgłosiła do uczę 
stniożenią w pomienionym proce
sie
Dnia 21 sierpnia 1948 r. K r 3278-1

Sygn akt C. 228/48
OBWIESZCZENIE

Sąd Okręgowy w Białymstoku 
Wydział C yw ilny (ul. Skorupska Nr 
5/3) podaje do wiadomości, że na 
podstawie art. 157 § I  k. p. c. adw. 
Jerzy Plejewski zamieszkały w 
B-stoku ul. Piękna N r 9 został usta
nowiony kuratorem do zastępowania 
nieznanej z miejsca pobytu Heleny 
Urban w sprawie z powództwa Jana 
Urbana przeciwko Helenie Urban o 
rozwód i wzywa nieznaną z m ie j
sca pobytu, aby się zgłosiła do uczę 
stniczenia w  pomienionym proce-
gię.
Dnia 21 sierpnia 1948 r. K r 3279-1

Przedsiębiorstwo Rozbiórkowe B. ŚLISKOWSKl

*"• 267-06 , . .
odbiór zamówionej cegły winien nastąpić

lo nn.‘a ' l i i  îak"również wszelkie przedpłaty tracą szellue umowy, ja* : Kr, 3260-0

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki Białostocki, W ydział Wodno-Melioracyjny ogła

sza przetarg nieograniczony na wykonanie robót studziennych.
Roboty obejmują:
Wykonanie całkowite (wraz z wyrobem kręgów betonowych o śred

nicy 0,90 m).
1) 3 studnie kopane we wsi Wólka, pow. białostocki o głębo

kości 10 m.
2) 5 studzien kopanych we wsi Minczewo. pow. bielsko-podlaski 

o głębokości 15 m.
3) 2 studnie kopane we wsi Arbasy, pow. bielsko-podlaski o głę

bokości 10 m.
4) 1 studnia kopana we wsi W iśniewo pow. ełcki o głębokości 30 m.
5) 3 studnie kopane we wsi Soltmany, pow. ełcki o głębokoś

c i 25 m.
6) 2 studnie kopane we wsi M ilewo, pow. ełcki o głębokości 20 m.
7) 1 studnia kopana we wsi Babki, pow. olecki o głębokości 20 m.
8) 1 studnia kopana w m. Elżbiecin, pow. łomżyński o głębokoś

ci 20 m.
9) 1 studnia kopana w  m. Pokrzywy, pow. łomżyński o głębokoś

ci 25 m.
10) 3 studnie kopane we wsi Siemień, pow. łomżyński o głębokoś

ci 40 m.
11) 5 studzien kopanych w  m. Nowogród pow. łomżyński o głę

bokości 20 m.
12) 1 studnia wiercona w  m. W iktorzyn, pow. łomżyński o głęboko

ści 60 m.
Cement względnie gotowe kręgi betonowe loco poszczególne płace 

budowy dostarczy Urząd.
Term in ukończenia budowy studzien do dnia 15 grudnia 1948 r.
Do oferty należy dołączyć k w it z opłacenia wadium w kasie Urzę

du Skarbowego w Białymstoku w  wysokości 1% oferowanej kwoty.
O fe rty .w  zalakowanych kopertach, należy składać na każda robotę 

(wieś) oddzielnie w  Wydziale W odno-M elioracyjnym w  Białymstoku, ul. 
Warszawska N r 33 do dnia 16 września 1948 r. godz. 10 w  którym  to 
czasie nastąpi ich otwarcie.

Złożone o ferty  obowiązują oferenta pod rygorem u tra ty wadium 
w przeciągu dni 14 od daty złożenia.

Oferenci w in n i załączyć do ofert uw ierzytelniony odpis ka rty  rze
mieślniczej i ka rty  rejestracyjnej, oraz na żądanie kom is ji przetargo
wej przedłożyć oryg ina ły tych kart.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferen
ta bez względu na wysokość oferowanej kwoty, wyłączenie pewnych ro 
bót, unieważnienie przetargu lub uznanie, że przetarg nie dał dodat
niego w yn iku  bez podania powodów.

Szczegółowe dane do składania ofert, oraz podkładki przetargowe 
wydaje codziennie Wydział, pod w. w. adresem za zwrotem kosztów 
własnych tj. 500 zł w godzinach urzędowych udzielając wyjaśnień.

K r  3283-1

Obrabiarki, Narzędzia, S iln ik i elek 
tryczne, Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze
nie Mechaników „Ogniwo“ . War* 
szawa, Marszałkowska 17, Wroc
ław, Stalina 10. K r. 2871-0

Drzewo sosnowe 500 m3 dłużyc (kla
sa grubości lb  do 4‘a) ze zrębu 
1947/48 sprzeda Zarząd M ie jsk i — 
Dobra i Lasy w  Toruniu. K r  3285-0

OBWIESZCZENIE
Sąd Okręgowy w  Białymstoku 

Wydział C yw ilny, ul. Skorupska N r 
5/3) podaje do wiadomości, że na 
podstawie art. 157 § I  k. p. c. adw. 
W itold Dorożyński, zamieszkały w  
B-stoku, ul. Czackiego N r 7 został 
ustanowiony kuratorem  do zastę
powania nieznanego z miejsca po
bytu  Cykało Piotra, ostatnio za
mieszkałego w  kol. Sapowo w  spra
w ie z powództwa Cykało Antoniny 
przeciwko Cykało P io trow i o roz
wód i  wzywa nieznanego z miejsca 
pobytu, aby się zgłosił do uczestni
czenia wpomienionym 'procesie.
Dnia 21 sierpnia 1948 r. K r  3282-1
.................. ■ .......... ■■ nrmmmammmmmmamamrnmm
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. I DZIENNIK GOSPODARC?* 
REDAKCJA" Warszawa:.. til.yMarszał
kowska 3/5. TelefoB*b%,&7-682v^fid. so* 
spodarczei :88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADM INISTRACJA:: Warszawa. Da
szyńskiego 16. teł. 87-112. Admini
stracja czvnna w godz. od 9 — 15. 
' w sobotę od godz. 9 — 12. 

WYDAWCA: Spńłdzielnia Wydawni
cza ..Czytelnik“ Warszawa, ul. Da

szyńskiego 14.
ADR ES Y :

Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, teł. 857-93 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : S l a s k :  
Bytom. Stelmacha 16, tel. 531-93. 50-<9 
— Katowice, 3 Maja 12, teł. ,309-74 ■— 
Wrocław. Krupnicza 13, tel. 68-—Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja teł. 123-33. — 
b r z e ż e :  Gdynia. Mściwoja 9. tel. 
222-07. — Sopot. PI. Arm ii Czerwonej 
i. tel. 513-67. — Szczecin. PI. Hołdu 

Pruskiego 8: — B y d g o s z c z .  M. 
Focha 6 — K r a k ó w .  Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L  u b 1 i n. 3 Maja 4, 
tel. 25-88. — P o z n a ń .  Marsz. Fo

cha 14. tel. 62-31.

wszystkich swoich odbiorców, ¿e “ ^r z e £n i a b. r, 
do dnia __ ¡„u również 

Po tymże terminie w

sw*

Przetarł? nfeoaranT.ęzony
Urząd Wojewódzki Śląsko-Dąbrowski ogłasza przetarg nieograniczo

ny na odbudowę mostu żelbetowego w  Młynarzowicach W ie lk ich w  cią
gu drogi państwowej N iem odlin — Nysa nad rzeką Nysą.

Term in składania ofert do dnia 16 września 1948 r. godz. 10-ta 
w kancelarii W ydziału Komunikacyjnego Urzędu Wojewódzkiego po
kój N r 518, gdzie też można nabyć formularze ofertowe.

Bliższe szczegóły dotyczące ogłoszonego przetargu uwidocznione sa 
na tab licy ogłoszeń W ydziału Komunikacyjnego, oraz w Śląsko Dąb: 
skim Dzienniku Wojewódzkim. K r 327/ i

p r e n u m e r a t a :
Miesięcznie poczta na prowincje zł. 
135. — z odbiorem na miejscu zł. 120, 
z odniesieniem do domu zł. 170. Za
mówienia przyjmują: Dział Prenu
meraty „Czytelnik“ , Daszyńskiego 16 
i oddziały. Wpłacać na konto P.K.O. 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go- 
snodarczy“ zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłką 
rozpoczyna sie z dniom 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za
graniczna wynosi mieś. złotych 225, 

kwart. zł. 675.—
CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł za wvraz. poszukiwa
nie praev 15 zł. za wvraz, minimum 
10 słów. maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80: 
321—200 mm. zł. 100: 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140: 
121—200 mm. zł 175: 201 -300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drożei: nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60: 71-120 mm. zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz
nych 30% dopłaty Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od- 
nowiada. Należność za ogłoszenia na
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr 1-717 — Dział Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA PRZY ■JM U•i A:
Bin ro Ogłoszeń Czvle!In ik* - Cen-
tra in ‘.V Warszaw i » u) !Dne/vósklego
16 1 < te). 857- 9:3 i 887-08 oddzialv
m U ; Mnrszalk owaka 3/5 P.nz na ń
ske ' ’ ra ga , u l 'Fargo3» 7 O 67 ik s ię
ge> ■ wakieg'n) Kc!O • V - ni< .07 '
t.f> ■ Nowy Świat 1? -ll Mar

62 ul PuP" «9 kalę
!» • ■iność“ ul »' ■* v«kaW ' i i u : wsy* ■ 'z ia ły

'•a" 1 Bin* •\ń.

. /o t  „Czyte ln ik" i tk Nr. ?.
B-56397
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mSuHkL Książki duszą się w ciasnocie M E G f t i

ŻE W WARSZAWIE ukazały się w 
sprzedaży nowe wyroby Monopolu Za
pałczanego. Są to duże, ładnie wykona
ne, granatowego koloru pudełka z za
pałkami. Znajdują chętnych nabywców, 
jako iż i zawartość pudełka jest bardzo 
dobra.

Kupujących dziwi tylko nieco niezro 
zumiały napis unreszczony na pudeł
kach: „Independence safety match“ . 
Niektórzy stwierdzą, iż są to zapałki 
specjalnie wypuszczone dla gości zagra
nicznych. Śmiemy w to wątpić. Ale kto 
właściwie robi konkurencję Monopolo
wi Zapałczanemu? A może to sam Mo 
nopol konkuruje ze sobą?

ŻE WYSIŁKI PUBLICZNOŚCI war
szawskiej warte są głębszej uwagi. Są 
to wysiłki mające na celu n i s z c z ę -  
n i e miejskich środków komunikacji.* 
Dwa tygodnie temu przybyło do War 
szawy„ pięć nowych autobusów — dar 
Polonii francuskiej. Proszę się przyjrzeć, 
jak te wozy dziś wyglądają. Oto np. 
w autobusie linii „Ł “  (nr wozu 285) zdo 
łano już wyłamać metalową barierkę 
łnajdującą się przy wejściu do autobusu.

20 lat Biblioteki Narodowej w Warszawie
Biblioteka Narodowa istnieje w 

Warszawie od roku 1928. Przed 
wojną je j zbiory liczyły 600 tys. 
tomów i 33 tys. dzieł w rękopisach, 
które były zgromadzone w trzech 
domach. W okresie okupacji Niem 
cy spalili wszystkie rękopisy o 
bezcennej wartości i  w ykrad li co 
najcenniejsze zbiory książek. Po 
wojnie pewną ilość książek udało 
się odzyskać drogą rew indykacji. 
Obecnie — mówi dyrektor B. N.. 
mgr. Świerkowski — gdy idzie o 
rękopisy, z których nie uratowano 
żadnego, zdołaliśmy zgromadzić 
już ponad 5 tys egzemplarzy, w 
tym  m. in. oryginał „K rzyżaków “ 
Sienkiewicza. „Faraona“ Prusa i 
w iele innych o w ie lk ie j wartości. 
Gdy idzie o księgozbiory, mamy 
dw ukrotn ie więcej, niż przed woj 
ną, czyli 1.200 tys. tomów, z tego 
połowa w  skrzyniach oraz 4 w ie l
kie komody map i kart, których 
do wojny B. N. nie posiadała zu-

Dziekanka odbudowana
Krakowskie Przedmieście uzyskało 

noioy, całkowicie odbudowany dom — 
prawdziwą perlę zabytkowego budow
nictwa. Jest nim dawny zajazd war
szawski, zwany obecnie Dziekanką. 
Dziekanka została odbudowana kosztem 
58 milionów zł, ofiarowanych na ten cel 
przez społeczeństwo krakowskie. Słu
żyć ma jako bursa dla studentek po
chodzących z ziemi krakowskiej.

Dziekanka została spalona przez 
Niemców z końcem i 944 roku. Odbu
dowano ją w ciągu dwu ostatnich łat 
według dawnych planów. Dzięki temu 
Dziekanka pozbyła się szpetnych nale
ciałości, które powstały w wyniku kil
kakrotnych, niefachowych przebudowali. 
(Na nowo odbudowane zostały oryginal
ne, jedyne w Warszawie drewniane ga- 
lerie-balkony, biegnące na wszystkich 
piętrach w dziedzińcu Dziekanki. Dach 
pokryto dachówką. ¡Miedziane rynny 
ozdobione starymi wzorami średniowiecz 
nymi (świeca w słońcu). Cały dziedzi
niec wyłożony został płytami z pia

skowca. Na środku dziedzińca urzą
dzono fontannę z małym basenem obra 
mowanym również płytami z piaskowca. 
Nad basenem umieszczono rzeźbę kra
kowskiego „ Lajkonika" .

Kraty zabezpieczające okna parteru 
są ręcznie kute w żelazie. 'Również wnę 
trza zaopatrzono w gdańskie kominki 
ozdobione kutymi w metalu kratami. Z 
półkolistych sufitów zwieszają się kute 
lampy. Obok estetyki nie zapomniano 
i o higienie. W całym domu zaprowa
dzono centralne ogrzewanie i urządzo
no łazienki, których tu dawniej nie 
było. Na przyjęcie lokatorów czekają 
puste jeszcze tapczany i nowocześnie 
urządzona kuchnia. Meble są darem 
Szwajcarii.

Z dawnych dni ,,Dziekanki" pozosta
ła jeszcze jedna żywa „pamiątka". Jest 
nią stary dozorca „Dziekanki", peł
niący tu swą odpowiedzialną służbę 
od lat czterdziestu. (Nigdy zapewne nie 
przypuszczał, iż ,,je g ó " Dziekanka od
rodzi się w takiej świetności. Budynek, 
stanowiący własność Jow. Burs i Sty
pendiów, w bieżącym miesiącu przyjmie 
w swe tnury pierwsze lokatorki.

pełnie. Zb10ry te pochodzą z róż
nych źródeł, przede wszystkim jed 
nak od licznych przyjaciół i ofia
rodawców nie tylko krajowych, 
lecz również zagranicznych. Nadto 
kupujemy stale różne cenne dzie
ła od prywatnych posiadaczy i od 
antykwariuszów.

Jak z tego wynika, moglibyśmy 
być dumni z posiadania własnej 
B ib lio tek i Narodowej, gdyby nie 
to, że w łaściwie dotychczas nie po 
siada ona własnego „dachu nad 
głową“ . Większość zbiorów zgro
madzono w  budynku „B “ S.G.H. 
na Rakowieckiej, z którego B ib lio  
teka Narodowa korzysta w charak 
terze uciążliwego sublokatora. W 
gmachu tym  istnieje największa w 
Polsce sala, urządzona na czytelnię 
o trzech oszklonych kopułach, z 
k tóre j mogłoby koizystać jedno
cześnie 400 osób. Szczęśliwym zbie 
giem okoliczności sala ta nie zo
stała zniszczona, ale została ona 
przystosowana na skład książek i 
czasopism. Czytelnia podręczna mie 
ści się w  bocznej salce, mogącej 
pomieścić z górą 60 osób. Czytel
nia ta dysponuje 5 tys. tomów i 
jest dostępna bezpłatnie, dla wszy
stkich, którzy ukończyli 18 la t ży
cia. O twarta jest w  dni powszed
nie w  ciągu 12 godzm na dobę. 
Od najbliższej n iedzieli będzie rów  
nież czynna w  dni świąteczne w 
godzinach od 15 do 20. W roku ub. 
odwiedzało ją  przeciętnie po 8 
osób dziennie, obecnie liczba od
w iedzin wzrosła do 40 osób w cią 
gu każdego dnia.

A  co się dzieje z resztą cennych 
zbiorów? Aby o tym  się dowie
dzieć, udajemy się w towarzystwie 
dyrektora na zwiedzenie gmachu. 
Wzdłuż m ijanych korytarzy stoją 
niezliczone ilości różnej wielkości 
pak, skrzyń i nawet worków. V/ 
tych właśnie pakunkach znajdują 
się księgozbiory. Następnie zwie
dzamy magazyny, w  których na 
p rym ityw n ie  urządzanych półkach, 
ustawianych tak blisko siebie, że 
trudno się między nim! przecisnąć, 
ułożono od podłóg do sufitów  dzie 
s ią tk i tysięcy różnych dzieł, ksią
żek i czasopism. Magazyny takie 
urządzono zarówno w  piwnicach,

najwyższych piętrach

Gmachy Min. Skarbu gstowe w bież. roku

jak i na 
gmachu.

Gdziekolwiek znalazło się trochę 
wolnej przestrzeni, tam ułożono ca 
łe sterty książek i druków. O tym, 
aby coś w tym  zagęszczeniu odszu 
kać, lub w razie potrzeby coś z 
tych stert wydostać — mowy nie 
ma. 179 skrzyń, zawierających 48 
tys. tomów, leży dotąd w podzie
miach b. gmachu Min. Adm. Publ. 
Pewne ilości zbiorów przetranspor 
towano już do remontowanego 
gmachu B ib lio tek i Krasińskich. 
Gmach ten na Okólniku miał być 
odbudowany przed końcem lipca 
br. i oddany w dzierżawę B. N. na 
przeciąg 3 lat, jednak od pewnego 
czasu nie wiadomo, z jakiego powo 
du roboty przerwano. Nadto oszklo 
ny dach tego budynku przecieka i 
dotąd nie został uszczelniony. G l̂y 
odbudowę tego gmachu WDO u- 
kończy. można będzie tu przewieźć 
wszystkie skrzynie z książkami, 
rozpakować je i skatalogować.

Jednak już w roku 1951 Biblio te 
ka Narodowa ma ten gmach opu
ścić. Do tego bowiem czasu ma sta 
nać nowy, reprezentacyjny gmach 
B ib lio tek i Narodowej. Zostanie on 
zbudowany wg. wzorów zapożyczo
nych z Moskwy, Londynu. Zurichu 
i Paryża, z zastosowaniem w ła 
snych ulepszeń. Przewiduje się, że 
w  roku przyszłym w miesiącu od
budowy stolicy zostanie założony 
kamień węgielny pod budowę sie
dziby B ib lio tek i Narodowej. Na 
budowę tego gmachu potrzeba nla 
cu o powierzchni do 4 ha. Sam bu 
dynek ma obejmować 65 tys. m. 
sześć, kubatury. Jednak w całvm 
tym zagadnieniu jest poważna 
trudność, mianowicie dotąd nikt 
nie wie, nawet BOS, gdzie ten bu 
dynek ma stanąć. Z 5 przewidzia
nych działek dwie definitywnie od 
padły, a o jedną z trzech pozosta 
łych toczą się pertraktacje, któ
rych końca nie widać.

KcR

Po co obrażać?
Jowarzyslwo Dobrego Jraktowania 

Biura Odbudowy Stolicy przyznało:
Jajfusowi — złotą odznakę,
Mieciowi — złotą odznakę,
Dyonizemu — odznakę srebrną,
Romciowi — srebrną i
Zyziowi — brązową.
J zaraz zrobiło się piekło. Bo wszy

scy są urażeni w najwyższym stopniu.
— 7 o jest skandal — wycharczał 

Zyzio, rzucił kapeluszem o ziemię i za
czął tupać nogami. Polem oświadczył 
z mocą, że brązowej odznaki nie przyj 
mie, że to absurd, żeby Jajfuś i Miecio 
dostali odznaki złote i wreszcie, że 70- 
warzy siwo Dobrego 7rak t o wania Biura 
Odbudowy Stolicy może go pocałować 
w oko:

— Protestuję! — powiedział Pomcio.
— Miecio i Jajfuś to skończone tu
many. Śmiech na sali po prostu z ty
mi odznaczeniami. Już nie mieli k§- 
mu dawać, *czy co?! Srebrna odznaka
— leż coś...!? Po to cackałem się z ni
mi tyle łat.... Łobuzy!

Jajfuś wyraził przekonanie, że przy
znanie złotej odznaki Mieciowi jest nie
porozumienie: : i że jeśli tak dalej pój
dzie, to wkrótce każdy pętak będzie cho 
dził z laką odznaką.

Miecio po"'iedział wówczas, że cho
dzenie z odznaką uważałby sobie za 
dysbonor, skoro taki typ jak Jajfuś be 
dzie się z nią obnosił po mieście.

Potem Jajfuś dał Mieciowi w ucho!
A Zyzio Dyonizemu.
Polem wszyscy leli wszystkich, a ja 

osobiście lałem łzy.
Bo wieczorem mieliśmy iść do Pom

na na wódkę, a tymczasem Pomcio le
żał na samym dole.

Czyli że 'z całej zabawy nici.
Dlatego też uprzejmie proszę Jowa- 

rzystwo Dobrego Jraktowania Biura Od 
budowy Stolicy o nie przyznawanie juz 
żadnych odznaczeń. Bo te odznaczenia 
wychodzą człowiekowi bokiem i naj- 
hompietniej dezorganizują życie towa
rzyskie.

MEGAN

Olczyt l i i i  Erenbu^an
T-wo Przyjaźni Polsko-Radziec- * Tow Przyjaźni Polsko-Radzie-

(Fot API)

Warszawa odbudowuje się i roz
budowuje planowo. Fakt ten, oś
mieszany niejednokrotnie przez w ie 
cznych malkontentów, ciągle po t
wierdza każdy nowo powstający 
wśród ru in  budynek. Już teraz moż 
na zorientować się nieco w  nowych 
założeniach urbanistycznych.

Dokoła placu Napoleona powsta
je t. zw dzielnica bankowa. Tu o- 
becnie szykuje się terem dawnej 
Poczty Głównej pod budowę gma
chów Narodowego Banku Polskie
go. Obok dzielnicy bankowej pow 
staje cały kompleks budynków M i 
nisterstwa Skarbu. Zabudowania 
te zajmą teren położony od zaple
cza kościoła św. Krzyża między u- 
licami Czackiego i Nowego Świa
tu. aż do u licy  Świętokrzyskiej, któ

D z iś  i wjY o fzc c f
M UZEUM  NARO DO W E: G ile d s  i»» 

la rs tw s po lskiego t obcego. W y -u w e  
sztuki średniow ieczne) W ystawa M ło
dzieży P racu jąeej. Fo toreportaż, „W a r
szawa“ .

Teatry

i STYLOW Y (M arszałkowska 112) ,,Syno- 
j w ie “  pocz. 13, 15, 17 21 Zw . Zaw . 19.

A K T U A LN O Ś C I N r l iM arsza łkow -ka  
112): N ow y program  n r. 43, pocz. sean
su o godz 11.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): „P o 
strach M ó rz ." pocz. t5. 17. 21 Zw Zaw. 17

TĘCZA (Suzina 4): N iebo czy p ie k ło " 
pocz. 15 17, 21. Z W Zaw. 19.

TE A TR  PO LS K I (Karasia 2): n ieczynny. 
TEATR  R O ZM AI IOSC1 iM a isza tk w 

ska 8: n ieczynny.
T e a t r  m a l i  (M arszałkowska *1)

o godz. 19 „P o w ró t" .
TEATR  POW SZECHNY (Zam m skiego 

*6): o godz. 19 „C a n d id a - S liawa.
TEATR  NOWY (Puławska *»); o g id  i  

U  „P o rw a n ie  S abtnek".
TE A TR  K LA SY C ZN Y  IM ■ •< * i*>

® godz. 19 „S eans" N Cowarda.
T E A IR  M IN IA T U R Y  (M arS ia tK .w .R * 

69): n ieczynny.
COMOED1A (Szwedzka 2): o godz 19 

„P oc iąg  w id m o ".
T E A T R  LE T N I (sala „R o m y “ , N ow o

grodzka 49): o godz. 19.15 ..N itouche“ . 
T E A IR  STUDIO K ■> i wa A | > m oe/yo

ny.
WROBF1 ER l ł ł l ! < M W < K I  Zyg non

towska 8) Wesoła Rewia „N a  trasie 
W — Z pocz. 17.30 19 30.

f f  * w» f t

A T L A N T IC  (Chm ielna 33r „O R oItw n 
Ci łag odzące“  pocz 15, 17. 21. Z w
Zaw. 1»

P A L L A D IU M  (Ztota 7/9): „D ra g  >w
W yck “  docz 15. 19 21 i Zw  Zaw. 17 

PO LO N IA  (M arszałkow ska 56): „N a 
tro p ie  z b ro d n i“  pocz. 13, 15, ta, 21 i Zw 
Z a w .' 17.

Radio
W dniu 4 bm. (sobota) usłyszymy 

m. in. następujące audycje:
12.04 Dz. południowy; 12.25 Muz. 

Słowiańska; 12.45 Poradnik dla wsi;
13.00 Konc. Ork. P.R.; 13.45 Muz. po
ważna z płyt; 15.30 Aud. dla dzieci;
16.00 Dz. popołudniowy; 16.45 „Przy 
sobocie no robocie“ ; 18.00 „Mówi Wy
stawa Ziem Odzyskanych“ ; 18.05 
Konc. Ork. P.R.; 18.40 „Z jakim  się 
wdajesz, takim się stajesz“ słuch.;
19.00 Muz. lekka z płvt; 19.30 ,,Eman
cypantki“ pow. B. Prusa; 19.45 „Z 
ż cia Zw. Radzieckiego“ : 20.10 XV I 
Wieczór Mickiewiczowski; 20.40 Lek
ka muz. dwufortep. 21.00 Dz. wiecz.;
22.00 Muz. taneczna; 23.00 Ostat. wiad. 
23.10 Muz. atneczna z płyt; 24.00 
Hymn.

WARSZAWA I I
14 47 Konc. życzeń; 17.00 Konc. 

syrnf. • 18.20 „Wiała z Sandomierza
do P" ka“ pog.; 13.30 Pień*i fń,ber
ta ? »manna i Ryszarda Strau.wa; 
18.45 Nowocz. muz. tan.; 19.00 Wiad. 
dz. radiowego :19.30 Muz - o/ ywko- 
wa; 19.55 „Czarna robota prz,v białej 
rybie“ fel.; 20.10 Muz. oneretkowa z 
p łyt; 21.00 Dz. wifecz.; 22.02 Hymn.

ra zastanie poszerzana i przedłużo 
na aż do ul. Kopernika.

Budowę tej grupy budynków 
WDO rozpoczęło od ulicy Nowego 
Światu i Krakowskiego Przedmieś 
cia. Głównym fragmentem tego od 
cinka pomieszczeń M inisterstwa 
Skarbu jest odbudowa od funda
mentów Pałacu Zamojskich (Nowy 
Świat 69) oraz sąsiadujących z nim  
domów przy ul. K rakow skie Przed 
mieście 1, oraz z drugiej strony 
przy ul. Nowy Świat 67 i 65 (róg 
Świętokrzyskiej).

Pałac Zamojskich odtworzony zo 
stanie według wytycznych Wydzia 
łu  A rch itek tu ry  Zabytkowej BOS-u 
w pierwotnej szacie, t. j. z okresu 
Księstwa Warszawskiego.

Najciekawszym architektonicznie 
fragmentem budującego się pałacu 
Zamojskich jest w ielka brama z ko 
lumnadą, która wykonana zostanie 
w  piaskowcu. Roboty kam ien iar
skie są już dość zaawansowane, 
przy czym wykorzystuje się ocalo 
ne z ru in  części kamienne dawnej 
budowli.

Wszystkie budynki zostaną wy
kończone w stanie surowym jesz
cze w roku bieżącym, a jest nawet 
nadzieja, że część z nich (Kraków 
skie Przedmieście nr 1 i pałac Za 
wiejskich) oddane zostaną do użyt
ku jeszcze w końcu tego roku.

W dobudowanych, a w łaściw ie w 
nowo wybudowanych gmachach 
mieścić się będą; P rokuratoria Ge 
nzralna R P. (Krakowskie Przed
mieście 1) 6 Urzędów Skarbowych 
dla mieszkańców śródmieścia (czte 
ry  w pałacu Zamojskich i dwa dal 
sze nrzy ul Nowy Świat 67) oraz 
część lokali biurowych i sklepów 
monooolowych (Nowy Świat 65, 
róg Świętokrzyskiej).

Dobrze byłoby, aby obok w ie l
kich N u r M in isterstwo Skarbu po 
myśNło również i o nreszkaniach 
pracowniczych tak położonych, by 
dojazd do pracy był m ożliw ie k ró t 
k i i dogodny. Przy takim  rozw ią
zaniu siedziba biurowa M in is te r
stwa Skarbu bedzie naprawdę no
woczesna, a praca urzędników su
mienna i  wydajna. (M W )

k ie j urządza dnia 4 września br. 
(sobota) o godz. 17-tej w  sali „Ro- 

,ma“  przy ul. Nowogrodzkiej 49 
odczyt znakomitego pisarza radzie 
ckiego l i i i  Erenburga p.t. „Obowią 
zek pisarza“ . K a rty  wstępu w Biu 
rze Oddziału Slołeczengo T-wa, 
A l. Stalina 12.

ckiej kom unikuje za naszym po- 
średn rtwem  że zapowiedziany na 
31 ub. m. odczyt pisarzy radziec
kich, k tó ry się nie odbył, nie był 
organizowany przez Towarzystwo, 
które zatem nie ponosi odpowie
dzialności za wprowadzenie w 
błąd publiczności

Wycieczkę do Wrocławia organizuje PTK
Oddział Warszawski Pol. Tow. Kra

joznawczego organizuje w dniach od 
5 września do 9 września wycieczkę na 
Wystawę Ziem Odzyskanych do Wioc- 
ławia i w Sudety Kłodzkie. Wyjazd w 
dniu 4.IX. Zwiedzanie wystawy 5.IX, 
zwiedzanie zabytków Wrocławia dn. 
6.IX, wycieczka w Sudety Kłodzkie dn. 
7, 8, i 9.IX. Powrót do Warszawy w 
godzinach rannych dn. 10.IX. Koszt

części wrocławskiej wycieczki, obejmują 
cy przejazd koleją tam i z powrotem, 
noclegi, całkowite wyżywienie, bilety 
wstępu na wystawę i do muzeum w ra 
tuszu oraz przejazdy tramwajowe wy
nosi 2600 zł.

Zgłoszenia przyjmuje biuro Oddziału 
Warszawskiego PTK — ul. Wilcza 22 
m. 8 w dni powszednie w godz. 16 — 
19.

Wrześniowa akcja odgruzowania Warszawy
Podobnie, jak w latach ubiegłych w 

ciągu września rb. prowadzona ^d z ie  
w stolicy społeczna akcja odgruzowania.

Jako główne miejsca pracy przewidzia 
ne zostały: Trasa W-Z, poszerzana ul. 
Marszałkowska, teren budowy dómu 
Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej, 
Centralnego Domu Młodzieży, Rynek 
Starego Miasta i dzielnica Chopinowska 
na terenie dawnego konserwatorium.

MSBk wsnmmim
WAR.SZAWW
NA PRADZE przy rzeźni miejskiej 

trwają intensywne roboty przy budowie 
nowoczesnej chłodni. Obecnie budynek 
pokryto już dachem. Wnętrze chłodni 
będzie izolowane korkiem sprowadzonym 
ze Szwecji. Nowa chłodnia przeżnaczo 
na jest do przechowywania mięsa, ale 
również produkować się w niej będzie 
lód sztuczny w ilości do dwu ton dzień 
nie. Oddanie chłodni do użytku nastą 
pi jeszcze z końcem bież roku. Koszt 
budowy wynies:e 30 mil. zł.

ł^A  NOWY ŚWIECE 49 w siedzi
bie Tow. Ekonomistów f r v - :'  ’ mkowe 
prace przy wykańczaniu 1,1 schodo 
wci i wnętrza bramy. I / 1 w 1 k uku 
zostały już oddane do uż)l'Li n : : ł ań

Pracować będą członkowie partii po
litycznych, Związków Zawodowych, mło 
dzież i organizacje społeczne. Reszta 
ludności winna z własnej inicjatywy wy 
konać koło swych domów najpilniejsze 
prace porządkowe.

Końce*! Batonowe; 5 bm.
Zapowiedziany przez nas koncert 

Haliny BarinowM  w  sali Koncerto 
wej przy Al. Wyzwolenia 1/5 od
będzie si® nie 6 bm., lecz w nie
dzielę, 5 bm.

Nowe schrnrska turystyczne 
pewsta a w Warszawie

istniejące obecnie dwa schroniska w 
Warszawie nie wystarczają na zaspoko
jenie potrzeb turystycznych. Dlatego 
też przystąpiono do opracowywania 
planów budowy dalszych domów tury
stycznych.

Reprezentacyjny charakter będzie 
miał Hotel Turystyczny „Orbisu“ , któ
rego budowa w centrum miasta ma się 
rozpocząć w przyszłym roku. Równo
cześnie Polskie Towarzystwo Krajoznaw 
cze przystąpiło do uruchomienia popu
larnego schroniska o charakterze maso
wym. Schronisko to będzie się mieściło 
przy ul. Karolkowej ze zdolnością każ
dorazowego przyjęcia około 800 c^qb.


